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K r a k ó w  15 października.

Powracającego z W iednia cesarza W ilhelm a  
czeka trosk i pracy n iem ało: sprawa reformy 
wojskowej wchodzi właśnie w okres decydu­
jący. N iebawem  dowiedzą się Niem cy, ja­
kich ofiar pieniężnych wymaga ta reforma, 
której się od tak dawna domagano, a cyfra 
żądań p. Kaltenborn-Stachau rozstrzygnie o 
stanowisku stronnictw wobec projektu dwu 
letniej służby wojskowej.

Tymczasem za ś, zdaje s ię ,  jakby prasa 
wszys kich odcieni porozumiała się już co do 
jednego punktu tej sprawy: jednozgadne mia­
nowicie widzimy wszędzie dążen ie, aby sy- 
tuacyę ile możności zawikłać i zac emnić. 
J eśli już w przeddzień wniesienia projektu 
szkolnego publicyści niemieccy czynili wszy­
stk o , co było m ożliw e, aby z góry spaczyć 
sąd o planie reformy hr. Zedlitza, to tera* 
operacya ta dokonywa się już po proftu m i­
strzowsko : repetitio est m a ter  studiorum . D o­
prowadzono do tego, że przez kilka dni nikt 
nie w iedział, co się stuło z projektem woj­
skowym, komu go przedłożono, kto nad nim 
radzi. Jedno z hum orystycznych pism ber­
lińskich um ieściło nawet obrazek, na którym 
m iał być wyobrażony projekt wojskowy: nie 
był on wszakże wcale łatwy do odnalezienia, 
jak to często bywa na takich rysunkowych 
łamigłówkach —  a pod spodem był napis: 
W o ist die M ilitaervorlage ? W  końcu nastę­
powało objaśnienie, że projekt j e s t . . .  w k ie ­
szeni p. Miquela.

Całemi tygodniami rozpisywały się dzien­
niki, z N ation a l Z tg  na czele , o „obeldze" 
wyrządzonej pruskiemu m inisterstwu stanu  
przez to, że projekt wojskowy przedłożono 
wprost Radzie zw iązkow ej, ta k , że zdumie­
wający był efekt wiadom ości, która położyła  
kres tej wojnie, wiadom ości, iż projekt woj­
skowy był w pruskim gabinecie i . . .  nie na­
trafił na żaden opór! Cóż się więc stało z le ­
gendą o politycznym  pojedynku między kan­
clerzem a ministrem skarbu, cóż z podaniem  
o oburzeniu pruskich ministrów z powodu 
postępowania hr. Capriviego ? A le trudno wy­
magać jasności ta m , gdzie idzie właśnie o 
zamącenie sprawy.

Prasa liberalna odegrała ze szczególnem  
powodzeniem rolę błędnego egaika, chcą­
cego prowadzić opiaię publiczną do walki 
z nieznanym jeszcze projektem rządowym. 
W prawdzie raz podniósł s ę nawet w naro­
dowo liberalnem piśm ie bardzo rozsądny głos, 
że może z sądem o projekcie wojskowjm na­
leżałoby się wstrzymać aż do chwili pozna­

nia go —  ale był to głos wołającego na pu­
szczy; prasa trzymała się dalej tarascońskiej 
maksymy: fa iso n s  du  bruit.

I znów jak przy projeke e szkolnym , tak 
i tu nie można uwolnić rządu niemieckiego od 
zirzutu  b lęlnej taktyki: należało położyć kres 
całemu temu hałasowi przez kategoryczne 
potwierdzenie jednej, czy też kategoryczne 
zaprzeczenie wszystkich wersyj dziennikar­
skich w tej sprawie. W ytworzona wskutek 
nich kurzawa wojenna nie jest atmosferą, 
w którejby się mogło spokojnie patrzeć na 
rzecz i oceriać ją przedmiotowo.

To też podmiotowość jest na porządku 
dziennym w Niem czech w tej całej dyskusyi 
o enigmatycznym projeke e rządowym. Jnż  
nawet nie to, co zawiera, ale pytanie, kto 
za nim będzie g ło so w a ł, rozbierane jest 
z wielkim zapałem i zaciętością. N ik t nie 
chce się zdradz ć ze swojem stanowczem wo­
tum w tej sprawie, ale radby wiedzieć, co 
powie przeciwnik. I  jeśli dz ś pisma naro 
dowo-liberalne przybierają z góry opozycyjny 
ton wobec projektu, to głównie dlatego, że 
się obawiają, aby przypadkiem centrum nie 
stanęło za projektem. Czuje zreszfą narodowo- 
lib ralne stronnictwo, w jak fałszywej w tej 
sprawie —  jak zresztą we wszystkich in ­
nych —  jest sy tu a cy \ Żądająe przez lat tyle  
dwuletniej służby wojskowej, widzi teraz 
z przerażeniem , czfgo powinno się było do­
m yśleć z góry, że reforma w tym kierunku  
będzie wiele, bardzo wiele kosztować.

U nas kwestya dwuletniej służby wojsko­
wej jest w stadyum o wiele wcześniejszem i 
dlatego przebieg jej w Niem czech bardzo jest 
dla nas pouczający. To też, patrząc na niewygo­
dną pozycyę stronnictw, które tak silnie po­
pierały w Niem czech m yśl dwuletniej służby, 
póki ona nie przybrała wyraźniejszych kształ­
tów, mimowoli uśmiechnąć się trzeba, słysząc, 
jak p. Eim z emfazą żąda w delegacyach tej 
dwuletniej słnżby wojskowej, „choćby to n a ­
wet było połączone z podwyższeniem stanu 
prezencyjnego armii i z ofiarami finansowemi." 
Hr. Caprivi z własnego doświadczenia może 
upewnić p. Bauera, że takich enuncyacyj nie 
trzeba brać zbyt na seryo.

W  każdym razie, jakikolwiek jest ów pro­
jekt niem iecki, jakiekolwiek są ofiary, które 
nałożyć ma ludności, jedno jest pewne: iż 
korzystając ze smutnych doświadczeń hrabiego 
Zedlitza, rząd niemiecki powinien przed przed­
łożeniem sprawy parlamentowi zdać sobie ja­
sno sprawę, czy zdecydowany jest kwestyę 
dwuletniej służby wojskowej prowadzić usque 
ad  fin ern , mimo wszelkich przeszkód i tru­

dności i ewentualnie upaść wraz ze swą re­
formą, czy też nie. Jeśli nie, to lepiej wcale 
projektu nie wnosić. Bo pewnem jest, że jeśli 
stronnictwa liberalne będą widziały, iż rząd 
w tej sprawie jest chwiejny, powtórzą wypró­
bowaną grę z przed półroku, aby raz jeszcze  
okazać „niespożytą siłę liberalnej burżoazyi 
niemieckiej." W  przeciwnym razie nie w ie­
rzymy, aby dzisiejszy opozycyjny ton dotrwał 
do końca. Zanimby narodowo liberalni dopu 
ścić m ieli do tego, aby rząd swój projekt 
reformy otrzymał z rąk „czarnego kartelu", 
raczej zgodziliby się na wszelkie, największe 
tiawet ofiary finansowe w tej sprawie. Zacho­
wanie się ich dzisiejsze nie będzie ich z p e ­
wnością krępowało za kilka miesięcy. W  in ­
termezzo z faustowskiej W alpurgisnacht wy­
stępuje także „Chór Zręcznych", którzy śpie­
wają o so b ie :

A u f  den Filssen geht’s nicht mehr,
D ’rum  gehn w ir a u f  den K ópfen.

N ik t do nazwy „zręcznych" nie ma więcej 
prawa nad niemieckie stronnictwo narodowo- 
liberalne!

Przegląd polityczny.
Prace komisyj delegacyjnych postępują teraz 

szvbko. Komisya budżetowa delegacyi austryacbiej 
załatw iła już  kredyt okupacyjny, budżet m ary­
narki, prelim inarz wspólnego m inisterstw a skarbu 
i wspólnej najwyższej Izby obrachunkowej, a w re­
szcie budżet wojskowy. Dziś ma przedłożyć del. 
Dumba swoje spraw ozdanie o m inisterstwie spraw 
zagranicznych, a  w poniedziałek będą się mogły 
rozpocząć plenarne posiedzenia delegacyj. Wczo­
raj odbyła także posiedzenie kom isya delegacyi 
węgierskiej dla spraw  zagranicznych. Na posie­
dzeniu tem rozwinął hr. K alnoky expose o poli­
tyce zagranicznej Austro-W ęgier.

Zapow iadana już od dłuższego czasu zm iana 
am basadora auatro-węgierskiego w Berlinie, zo­
stanie w najbliższych dniach urzędownie ogłoszo­
ną. Jeszcze w tym miesiącu wręczy hr. Szechenyi 
w Berlinie swoje pismo odwołujące, podczas gdy 
p. S iogyeny, który m iał posłuchanie u cesarza 
Wilhelma w W iedniu, przedłoży z końcem pa­
ździernika cesarzowi niemieckiemu swoje listy 
uwierzytelniające.

Nie chcą ucichnąć pogłoski o przesileniu mini- 
steryalaem  w Paryżu. Mało kto wierzy w pół- 
urzędowe zaprzeczenia, jakoby chodziło tu wylą- 
cznie tylko o m anew r giełdowy. Bizpośrednio po 
zebraniu się Izb, w ejdą na porządek dzienny dwie 
sprawy, a  obie są wielce drażliwe i niebezpieczne 
dla gabinetu, a  m ianowicie: strejk  w Carm aux i 
szw ajcarski trak ta t handlowy. Ale do tego przy­
bywa teraz nowe zaniepokojenie. Od kilku bo­
wiem dni nie nadchodzą żadne wiadomości od 
pułkownika D oddsa, który maszerował na Abo 
mey. W Londynie krążą już pogłoski, że Dodds

został raniony, lub naw et zabity i że jego korpus 
ekspedycyjny poniósł zupełną klęskę. W Paryżu 
pogłoskom tym zaprzeczają , ale publiczność nie 
zaspakaja się tem, lecz żąda autentycznych szcze­
gółów co do wypraw y Doddsa. Nie ulega wątpli 
wości, że najm niejsza k lęska w Dahomeyu, po 
ciągnęłaby za sobą natychm iastow y upadek gab i­
netu Loubeta.

Niem ieckie półurzędowe organa donoszą, że 
przedłożenie wojskowe zostało jednom yślnie przy­
jęte  przez radę ministrów, a zatem nie może być 
mowy o jakiem kolw iek nieporozumieniu pomiędzy 
kanclerzem a pruskim gabinetem. Pism a pólurzę- 
dowe w yjaśniają i kom entują nową ustawę. Beri. 
Polit. N achrichten  zw racają uwagę, że nie ma 
co się łudz'ć co do możliwości wojny „z dwoma 
frontami," która jest zupełnie prawdopodobna. „Kto 
będzie współdziałał przy uchwalaniu nowej usta- 
wy, powinien dobrze zrozumieć ciążącą na nim 
odpowiedzialność. Przedewszystkiem  uwzględnić 
należy, że Rosya ma tyle praw ie m ieszki ń ów, 
ile cale trój przy mierze, a jej stała arm ia jest tak 
silua, jak  pt łączone w ojska niemieckie i austrya 
ckie, podczas gdy arm ia francuska przewyższa 
już arm ię n iem ieclą. Uwzględniając te fakta 
w zw iązku z koniecznością ustawicznego trzym a 
nia się en vedette wobec ewentualności podwójnej 
wojny, trzeba przyjść do wniosku, że w interesie 
własnej egzystencyi należy w ytężyć swoją siłę 
zbrojną, do ostatnich granic ekonomicznej możno­
ści." W nioski te pisma, streszczającego zapatry­
wania kół rządowych, nie są ani pocieszające, 
ani uspokajające.

Rosyjski minister finansów, który dla usunięcia 
deficytu projektuje cały szereg nowych podatków, 
musi jeszcze bronić swego budżetu przed w ym a­
ganiami prawosławnej propagandy, potrzebującej 
ogromnych funduszów dla osiągnięcia nic niezna 
czącjch  rezultatów. Podobno na jednem  z osta­
tnich posiedzeń rady ministrów przyszło nawet 
do ostrego zajścia pomiędzy W ittem a Pobiedo- 
ncscewem, który uw ażał, że m inister skarbu nie 
dość chętnie ustępuje jego żądaniom i zrobił uwagę 
* tego powoda o w zrastającym  wpływie żydow- 
stwa w wyższej adm inistracyi. W itte , który rze­
czywiście uchodzi za przeciw nika dalszych praw 
anty żydowskich, a który prócz tego jest ożeniony 
z kob ie tą , bardzo niedawno na łono chrześciań- 
stwa przy ję tą , wziął tę przymówkę do siebie i 
odpowiedział z wielkiem rozdrażnieniem , że nie 
pozwoli Eikomu mięszać się do swojej admiui- 
stracyi, gdyż sam wcale się nie wdaje do spraw 
kościelnych. Prezes rady ministrów, B uuge, zsła 
godził nieporozumienie, ale Pobiedonoscew nie jest 
przyzwyczajonym do opozycyi swoich kolegów, i 
niewątpliw ie potrifi podkopać W ittego w razie, 
gdyby ten ostatni zechciał dalej wyraźnie mani 
festować samodzielność swoich zapatryw ań.

R7,ąd bułgarski o tyle uznał słuszność greckich 
rekrym inacyj, że otworzył na nowo grecką szkołę 
w Burgas, gdzie kolonia heleńska jest dosyś licz 
na, aby dostarczyć uczniów dla tej szkoły. Grecy 
jednakże nie są jeszcze zadowoleni i dom agają 
się , aby we wszystkich m iastach wschodniej Ru- 
melii rząd utrzym ywał swoim kosztem greckie 
szkoły. Biskup filipopolski, Focyusz, Grek z po 
chodzema, stoi na czele ag itacy i, prowadzonej 
przez panbeleńskie kom itety w Atenach i S tam ­

bule, a podtrzymywanej pizez rząd grecki. FocyuBZ 
objeżdża sw oją dyerezyę i zachęca, a naw et zmu­
sza swoich dyecezyan do staw iania oporu rozpo­
rządzeniom rządu bułgarskiego, szerząc zarazem  
wiadomość o bliskiej interwencyi mocarstw. To 
postępowanie kościelnego dygnitarza zrobiło bar­
dzo niemiłe w rażenie w Zofii, tem bardzie j, że 
rząd bu łgarsk i, pomimo wrogiego usposobienia 
greckiego duchowieństwa w Rumelii, a  które n ad ­
używa swego stanow iska dla belenizowania Buł 
garów, uszanował dotychczas samoistuość grec­
kiego kościoła w Bułgaryi, jakkolw iek nieraz zda­
rzała się sposobność ścieśnienia przywilejów g re ­
ckiego duchowieństwa.

W  ważnej sprawie przejazdu okrętów przez Dar- 
danelle, k tóra  w zeszłym roku w yw ołała niem ały ruch 
w dyplom acyi europejskiej, otrzymuje Polit. Cor- 
resp. z Konstantynopola następujące w iadom ości: 
Rokowania między rządem  rosyjskim  i tureckim  
w spraw ie przejazdu przez cieśniny stanow ią część 
toczących się m iędzy obu państw am i układów  o 
zaw arcie nowego trak ta tu  handlowego. Rosya ży­
czy sobie , aby do nowego trak ta tu  handlowego 
przyjęto postanowienia, odnoszące się do przejazdu 
przez cieśniny, ze starego trak tatu , zaw artego w r. 
1861. — Zdaje się je d n a k , że Rosya chciałaby 
w tekście odnośnego paragrafu  widzieć pewne 
zmiany, które angielski am basador w K onstanty­
nopolu sir Clare Ford uznał za niedopuszczalne, 
dodając, że w każdym  razie A nglia m usiałaby so­
bie rościć pretensye do tych p raw , jak ie  Rosyi 
zostałyby zagw arantow ane. R eprezentant Rosyi 
miał zaproponow ać, aby do tekstu następujące 
przyjęto w yrazy : „R osyjskie okręty, płynące pod 
flagą handlow ą z jednego rosyjskiego portu do 
drugiego (a  więc np. z Odessy do W ładywostoku, 
lub z K ronsztadu do morza Czarnego), m ają mieć 
zupełnie wolny przejazd przez cieśniny." P orta  zaś 
żąda jeszcze dodania następujących w yrazów : 
„dans les lim ites des Traites m terna tionaux, qui 
rbglent la navigation des detroits.“ Ze względu na 
zachodzącą różnicę zdań zażądał zastępca Rosyi, 
z powodu nieobecności w Konstantynopolu am ba­
sadora Nelidowa, informacyj z Petersburga i zdaje 
się, że z początku skłonny był gabinet rosyjski 
do zrobienia tego ustępstw a; zmienił jednak  zda­
nie po przyjęciu Stam bułow a u sułtana, gdyż n ie ­
długo potem p. Maximow, dragom an rosyjskiej am ­
basady, pojawił się na posiedzeniu komisyi obra­
dującej nad tym  przedmiotem i ośw iadczył, iż 
rząd jego obstaje przy pierwotnie żądanym  tekście 
artykułu. T ak  stoją rzeczy dotąd.

N ależy zauw ażyć, iż także w nowym tureeko- 
niemieckim trak tacie  handlowym  umieszczono p o ­
stanowienie co do przejazdu niemieckich okrętów 
handlowych przez cieśniny. Główny punkt pozo­
staje  niezm ieniony; mianowicie D ardanelle i Bos­
for pozostają zam knięte dla w szystkich obcych, a 
więc także dla rosyjskich okrętów wojskowych. 
Nadal więc nie będzie się mogło zdarzyć to , co 
się działo dawniej, iż dzięki dwuznacznemu tek ­
stowi jednego paragrafu, rosyjskie okręty pojawiły 
się w cieśninach. W e wrześniu z. r. zawarto, ja k  
wiadomo, między P ortą  a p. Nelidowem co do 
przejazdu statków  handlowych ochotniczej floty 
porozumienie, które w Europie z wielu stron uw a­
żano za złam anie trak tatu . M inister spraw  zagra­
nicznych w ówczesnym swym okólniku, wystoso-

T EN N Y SO N .
Umarł ostatni z wielkich poetów X IX  wieku, 

Alfred T ennyson, a  św iat auglo saksoński uczuł 
ten zgon jako narodow ą klęgkę. Ośm dziesiąty 
czw arty rok czynnego życia liczył, więc prawa 
natury  długich lat zakreślać mu nie m ogły; to 
p raw d a , ale krzepkość i energia fizyczna, jak ą  
posiadał aż do czasu krótkiej choroby, k tóra go 
z łam ała , a z drugiej strony świeżość umysłowa, 
której daw ał dowody, w ydając w dwóch ostatnich 
latach nowe zbiory poezyj, bynajmniej o upadku 
ducha nie św iadczące, pozwalały sądzić, że tea 
w yjątkow y organizm w w yjątkow ym  swym stanie 
ntrzym ać się i nadal jeszcze potrafi. Społeczeństwo 
an g ie lsk ie , które od trzech pokoleń na poezyi je ­
go się w ychow ało, którego estetycznym  i etycznym 
ideałom najdoskonalej on odpow iadał, czuje się 
ja k  uderzone grom em , i wśród horyzontu, naraz 
zaćm ionego, żadnej gwiazdy już nie spostrzega.

Gdy przed kilku laty  um arł Matthew Arnold, 
publiczność przeciętna nie uczuła jego straty  zbyt 
dotkliw ie; był to poeta akadem icki, filozoficzny i 
na  szeroką popularność liczyć nie mógł. S trata 
R oberta Browninga przed dwoma laty  dotknęła 
by ła  także przeważnie koryfeuszów ducha, św iat 
nmysłowej arystokracyi. Ale Tennyson był czczo­
ny i kochany zarówno w królewskiej rezydencyi, 
ja k  w chacie w ieśn iaczej, był w łasnością całego 
narodu i nie dziw, że dla każdego z jego wielbi­
cieli śmierć jego w ydaje się osobistym ciosem. — 
O pow iadał T ennyson, że gdy się dowiedział o 
śm ierci lorda B yrona, a liczył on wówczas lat 
p ię tnaśc ie , nie mógł po jąć, iż św iat szedł dalej 
zw ykłym  swym torem. Choć społeczeństwo angiel­
sk ie  nie posiada w rażliw ości, którą on posiadał, 
nczuw a ono także tosamo żałosne zdziwienie.

Nie mam praw a rościć pretensyi do powiedze 
n ia  czegokolwiek nowego o poecie od pół wieku 
dobrze znanym przez każdego najpowierzchowniej 
naw et wykształconego człowieka. W żadne d ra ­
m atyczne w ypadki życie Alfreda Tennysona nie 
obfitowało; ja k  szczęśliwe narody nie m iał on hi- 
s to ry i, innej przynajm niej niż historya jego wła 
snego umysłowego rozwoju i jego poetyckiej twór 
czości. Był synem w iejskiego pastora z Lincolnshire, 
człow ieka św ia tłego , który mu zostawił swobodę 
kierow ania swem życiem ; m atkę , jak  wielu poe­
tów, m iał wyjątkow ej czułości i podniosłości du­
cha. Już na ław kach uniw ersytetu w Cambridge 
odinaezył się poetyckiemi zdolnościam i, ale ani

jego ro d z in a , ani otoczenie nie przeczuw ało , że 
w tym  p ięknym , smukłym młodzieńcu posiada g e ­
nialnego wieszcza. Pierwsze poezye jego nie za 
powiadały zresztą żadnego wyjątkow ego ta len tu : 
szukał jeszcze drogi i nie ukształtow ała się była 
jego praw dziw a indywidualność. Form a była już 
przedziw na, ale sam a forma nie stanow i jeszcze 
poety. Pomiędzy 1830 i 1833 ro k iem , gdy wyszły 
pierwsze jego poezye, a  r. 1842, gdy się nowy 
zb;ór ich u kaza ł, pracow ał, m yślał, kształcił się 
wszechstronnie. Najdłuższy z jego poematów The  
Princess, który nigdy nie stał się tak  popular­
nym, jak  wiele in n y ch , pojawił się dwa la ta  pó 
żniej i k ry tyka  uznała już wtedy, że Tennyson 
jest najznakom itszym  z orszaku młodych poetów, 
który będzie w stanie podjąć berło poezyi z rąk  
starzejącego się W ordswortha. Nie zdziwiło niko­
go , gdy w r. 1845 sir Robert Peel naznaczył mu 
pensyę z listy cywilnej w wysokości 200 funtów, 
nikogo, z w yjątkiem  Lyttona B ulw era, który, za ­
zdroszcząc mu pensyi, zarówno ja k  rozgłosu, do­
puścił się nań w tedy napaśc i, stanowiących brzyd­
ką kartę  w dziejach domowych piśm iennictwa an ­
gielskiego. Nawiasem nadm jenić w ypada, że T en­
nyson pensyi 200 fautów w raz z sum ą 100 fuu 
tów, k tóra mu się dostała parę la l później, gdy 
otrzymał godność poety-laureata, nie przestaw ał 
pobierać aż do końca ży c ia ; um iał on dbać o swe 
m ateryalne interesa i wielki m ają tek , który po­
siad a ł, jest całkowicie owocem jego poetyckiej 
twórczości. Gdy się poeci sk a rż ą , że ich lutnia 
8zczero-srebrna nie w yżyw ia, można im będzie 
przeciwstawić W iktora Hugo i lorda Tennysona, 
którzy obaj m agnackie zrobili fortuny; praw da 
znow u, że ani Tennysonem, ani W iktorem Hugo 
zostać nie łatwo.

Praw dziw y chrzest na wielkiego poetę otrzymał 
on jednak  dopiero w roku 1850, gdy ukazał się 
w druku nieśmiertelny poem at In  M emoriam. Jak  
wiadomo, są to treny żałobne na zgon genial 
nego m łodzieńca, serdecznego jego przyjaciela 
A rtura H allam ’a, syna wielkiego historyka. Nigdy 
melancholiczny powiew ducha nie zespolił się 
w bardziej mistrzowski sposób z podniosłym spi- 
rytnalizm em , a  m edytacye nad nieśmiertelnością 
na łonie Stwórcy, przez swój idealizm  i istotnie 
wysoki nastrój znalazły odrazu drogę do serc 
wszech narodów. Przykłaśnięto poematowi temu, 
jako nieporównanemu arcydziełu i gdy Gladstone 
przedstaw ił T ennysona, jako  kandydata  do urzę­
dowej posady poety laureata, wybór jego otrzym ał 
sankcyę powszechną. W tym  charakterze napisał 
Tennyson w ciągu pół w ieku niejednę w spaniałą 
odę i w ysław iał zwycięstwa narodowe lub opłaki­

wał narodowe straty . Strofy, poświęcone wspomnie­
niom W ellingtona, żyć będą po w szystkie czasy 
w pamięci Anglików.

W śród tej atm osfery ogólnej sym paty i, Tenny­
son tworzyć odtąd nie przestaw ał liryków, ballad, 
epicznych rapsodów, poetyckich opow ieści, fanta- 
zyj i tragedyj. Niema wątpliwości, że były pomię­
dzy niemi pośledniejsze i w yższe, ale można po­
wiedzieć z zupełną szczerością, że nie było ani 
jednej pospolitej miernoty. Poeta zawsze szybował 
po wyżynach, naw et gdy treść zaczerpnął ze zwy­
kłego jakiego zdarzenia, gdy wychodził z realisty­
cznej podstawy. Idealny nastrój jego umysłu po­
trafił zawsze wprowadzić go w dziedzinę prawdzi 
wego piękna, duchowego zarówno ja k  plastycznego. 
Byłoby zbytecznem wyliczać tutaj w szystkie zna­
czniejsze jego utwory. Ale niepodobna przejść obo­
jętnie obok niektórych przynajm niej.

M aud, ów drgający żywemi namiętnościami 
m onodram , współzawodniczy co do popularności 
z Locksley H all. Poem at ten opowiada powszednią, 
ale zawsze w zruszającą tragedyę zawiedzionej m i­
łości, zerwanej zdradą ukochanej. Posłuszna roz­
kazom o jca , Amy, złam ała w iarę wybranem u i 
wyszła za bogacza. Ja k  wiadomo, do poematu te ­
go datującego z la t wiośaianych poety dodał T en­
nyson niedawno ep ilog , noszący nazwę Locksley 
H all po łatach sześćdziesięciu. Starzec powraca 
do zam ku , co był teatrem  jego miłości, rozmyśla 
nad mogiłą dawno przez siebie kochanej i już bez 
złorzeczeń, ale z głębokiem wzruszeniem przebacza 
jej i błogosławi. Osobisty zawód niknie wobec 
wielkich zagadnień, ścielących się przed okiem 
starca, nauczonego życiem.

Szlachetny optymizm tego epilogu był jednym  
z najpiękniejszych okazów harmonii i pełni du ­
chowej ja k a  się wyrobiła z biegiem lat w duszy 
poety. Enoch A rd e n , T ithonus, albo N orthern  
Farm er, ta  urocza, wiecznie świeża idylla, są  zbyt 
dobrze znane, abyśm y je  charakteryzow ać potrze­
bowali. Samo ich zestawienie pokazuje, ile rozm ai­
tych stron było na lutni poety naw iązanych. - 
Uwieńczeniem jego poetyckiego dzieła, podług zda­
nia wielu krytyków  i prawdopodobnie podług jego 
własnego, były epiczne rapsody z Arturowego cy­
klu: Idylle  o królu. Poeta pracował nad niemi 
przez lat trzydzieści i nigdy z nich niezadowolony, 
przynosił w każdem  nowem w ydaniu nietylko no 
we fragm enta, ale przeróbkę dawniejszych. F ra- 
gm entarna ta  forma jest szczęśliw ą, gdyż pozwala 
każdemu z czytelników wybrać te epizody, te obra 
zy, które przeważnie do jego w yobraźni przem a­
w iają ; całość nie może do tego rościć pretensyi. 
Byłoby niewczesnem powracać do tych długo to ­

czących się dyskusyj co do większego lub mniej­
szego braku epicznej potęgi w Idyllach o królu. 
Nie da się zaprzeczyć w żadnym  razie, że T en ­
nyson przyczynił się niezmiernie przez ten poemat 
do zwrócenia myśli narodowej ku historycznej 
przeszłości i że renesans gotycyzm u, podobny 
z wielu względów do tego, jak i W agner wywołał 
w Niemczech niedaw no, z tego wypłynął źródła. 
Co do dram atycznych utworów Tennysona, to roz­
bierane z czysto scenicznego stanow iska ani H a ­
rold, ani Beckett nie mogą liczyć na powodzenie; 
ale Queen M ary  po usunięciu z niej niektórych 
scen zbytecznych, mieć będzie przed sobą zape­
wnioną przyszłość teatralną. Niepotrzeba zapewne 
mówić, że w poetyckie piękności każdy z tych 
utworów jest obfity i że każdy nosi to skończone 
piętno plastycznej doskonałości, nad którą  Tenny­
son zapanow ał raz na zawsze.

Popularność Tennysona wśród angielskiego spo­
łeczeństwa jest w iększą, an :żeli jakiegokolw iek 
innego poety. Gdy powiemy, że 10.000 egzem- 

arzy jego id y ll  o królu  sprzedanych zostało 
w ciągu dwóch tygodni, jestto tylko jeden szcze­
gół z pomiędzy tysiąca innych podobnych. Nie 
było dom u, nie było rodziny na wyżynach społe­
cznych, albo wśród masy najmniej wykształconej, 
gdzieby ten lnb ów z , jego utworów nie był od­
czytywany i przytaczany. Myśl i ideały społeczne 
wyrobiły s ię , ukształtowały na nim, i coraz nowe 
poematy przychodzące, przez trzy pokolenia, aby 
wzmocnić otrzym ane dawniej w rażen ia , wyrobiły 
mn stanow isko, jakiego żaden inny poeta przed 
nim nie miał i jakiego prawdopodobnie żaden inny 
w przyszłości mieć nie będzie. Złożyło się na tę 
cześć dla niego wiele warunków. Anglicy byli mu 
wdzięczni za ten żywy patryo tyzm , za tę dumę, 
jak ą  otaczał każdą m anifestacyę narodowego ży­
cia. Armię i flotę nsrodow ą opiewał poeta dźwię­
kam i szczerego uwielbienia i w ten sposób poło­
żył podwalinę dla swej sławy.

Innym  składowym  jej czynnikiem było poczu 
cie natury, przebijające się w jego strofach, w k a ­
żdej , bez w yjątku. Piękność angielskiego krajo  
brązu, zbliżenie się do przyrody, wniknięcie w jej 
istotę, pochwyciło wyobraźnię saas i rozszerzyło 
niejako je j granice. Dalej znalazł poeta drogę do 
serca narodu przez sw ą patetyczność, ale zarazem 
przez swą prostotę. Nigdy metafizyka jego  nie 
przyoblekała się w zimne formuły, nigdy w mgli 
ste nie otulała się całuny. Był zrozumiałym, prze 
źroczystym naw et dla prostaczków, kryształowym. 
Miłością jednakow ą ogarniał wielkich i małych, 
z lubością opisywał w szystkie objawy narodowe 
go życia, rozumiał publiczne i indyw idualne bóle,

wypowiadał swe uczucia w sposób ta k i ,  że ina­
czej n ik t czuć się nie poważał. Nakoniec, klasy 
czna piękność jego mowy, nieporównany wdzięk 
jego wiersza, świeżość wyobraźni niew yczerpana, 
bogactwo formy, melodyjność m uzykalna rytm u, 
musiały oczarować i raz na zawsze przykuć do 
niego wszystkich, którzy w poezyi w idzą „mowę 
Bogów".

Stanowisko jego było od la t wielu niezachwia­
ne i n ik t przeciwko jego królowaniu w świecie 
ideału głosu protestu nie podnosił. Żadne zaszczyty 
i godności nie w ydaw ały się dlań zbyt wielkiemi. 
Naród cały przy k lasnął, gdy w r. 1884 królowa, 
na przedstaw ienie G ladstone, zrobiła go baronem 
Aldwortbu i Fartingfordu z dziedzicznem krze­
słem w Izbie lordów. Tytuły te nie podniosły jego 
wartości, ale w kraju arystokratycznym  i monar- 
chicznym dały jego geniuszowi stanow isko pom ię­
dzy wybranem gronem dostojników państw a. Rzad­
ko do Izby lordów zaglądał Tennyson i żadnego 
udziału nie brał w życiu p litycznem. Cały odda­
ny poetyckiej działalności, żył przy boku ukocha­
nej żony, jedynaka syna i wnuków (drugi syn 
umarł był przed kilku laty) w jednej z dwóch 
pięknych wiejskich posiadłości, których imię nosi 
jego baronia. P rosto ta, piękność i godność pry­
watnego życia stan  uwiła dla jego poetycznej w iel­
kości ram y najlepsze.

Otworzyły się dla Tennysona onegdaj podwoje 
westm insterskiej katedry  i w tym  Panteonie na­
rodowych wielkości złożono zwłoki jego w tem 
skrzydle, które nosi nazwę poets corner. W uro­
czystym pogrzebie jego wziął, udział cały kw iat 
narodu, a  towarzyszył mu szczery, serdeczny żal 
szerokich mas narodu. Każdy czuje, że najbardziej 
św ietlany z geniuszów narodowych pogrobowem 
ju t tylko światłem świecić będzie w przyszłości. 
Wszyscy poeci sk ładają  mu dań Bzczerego hołdu. 
A’fred Austen, Lewis Morris w rzewnych żegnają 
go słowach. Można być pewnym, te  William Morris 
i Karol Swinburne uczynią to samo. N ajznako­
mitsi to z młodszego pokolenia angielskiego P a r­
nasu. Niewiadomo, czy pomiędzy nimi w ybranym  
zostanie nowy poeta laureat. Chociaż każdy z nich 
test wielki talentem, żaden nie w ydaje się godnym 
stać jego następcą. Najrozum niejszą jest rada, aże­
by na przyszłość poety-laureata nie by ło , chyba 
gdyby się nowy Alfred Tennyson nrodził.

Ne KANDA TREPKi.
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misyi
kiego
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r / . - . . .  opierać swoje w nioski?" nego krzyża) na miesiąc luty, awieeieni
. J® mi, 8,«. ż® tu m iędzy nami jest meporo i maj, też po ’30 fantów na duszę. Oprócz tego 

mienie bo spraw ozdanie komisyi mówi, jako o były jeszcze ustanowione m iejsca dobroczynne

Naczelnik stacyi kolejowej 
rano dyrekcyę policyi, 

szynach, znaleziono dziś 
których przeszedł pociąg. Zwłoki 

znaleziono na torze kolei w pobliżu ulicy Wielopole. 
Odstawiono je do zakładu medycyny sądowej, celem 
zbadania, czy zaszło tu samobójstwo, czy też celem 
pokrycia zbrodni morderstwa zwłoki złożono na torze.

przez przybudowanie nowej części gmachu, jak i od­
powiednią wewnętrzną przeróbkę sal pasażerskich i 
biur stacyjnych.

— Pierwsze gimnazyum żeńskie, założone w Wie­
dniu, otwartem zostało dnia 10 go października. Za­
pisało się dotąd 30 uczennic. Na razie gimnazyum to 
ma tylko pierwszą klasę i będzie kolejno corocznie 
o jedną klasę uzupełniane.

Pogłoska o zamachu na cara  pojawiła się 
w pismach francuskich i niemieckich. Donoszą one, 
że w chwili przybycia cara do Skierniewic w ponie* 
działek nastąpiła eksplozya bomb dynamitowych,

-------------   |-----J  “  M u i u o a i v u i  u i «  G U I

lecz merytorycznym , do w ysokiej Izby. —  A za-1 powiedzieć, jakie beda wvdatki lat V T L k  s" oI "a T ‘r U lcu J,rV wJrKfJr «° oDzarstwa.
pozostanie h ipotezą, jeżeli się

Som! moZ I I : 7 i * e cy7  być . przypuszczę-1 przeklinali ministrów gubernatora, naczelników,

towej w tak  k ró tk im ' czasie , spraw ozdania Wy- w p rzy sz ło ść  -  ja  W akVo^dowodu “arz b o ^ t / 'T a k '
działu krajow ego m erytorycznie m e załatw iać. |  przeprowadzić nie moeef 5 I ba J f T  .

) . .  CZ§8 0̂ 8v  szałem, że nieczyoność

W tej mierze prowadzi też energiczne dochodzenia które wybuchły za pośrednictwem połączenia z bate- 
tutejsza dyrekcya policyi. | ryą elektryczną, ustawioną w pewnej odległości od

—  Mianowania l przeniesienia. P. Namiestnik I nich. Zabitych zostało 5 osób, a 14 ciężko rannych 
powołał radcę budownictwa Jana Matulę z Krakowa Car uniknął tylko wskutek tego niebezpieczeństwa 

• 8lui l p r,y  Namiestnictwie, oraz przeniósł inży- że dziwnym sposobem pociąg, którym przybył, wje- 
n.era Wiktora Bronikowskiego ze Stryja do Żółkwi, chał na stacyi na inny tor, a nie na poprzednio 
praktykanta budownictwa Adama Mozdymewicza z Za I przeznaczony. Czterdzieści osób, podejrzanych o Z a ­

leszczyk d i Stryja, a koncepistę Namiestnictwa A n-1 mach, aresztowanych zostało. Przypisują go nih li- 
toniego Barbackiego z Gorlic do Borszczowa. storn partyi narodowej. Naprzeciw cara “wyjeżdżają

, . j  . . 1 , B. Namiestnik zamianował oglądacza zwierząt i pro I z Petersburga ministrowie spraw wewnetrznvch Dnr-
ea h gl^Z1C • k I duktów zwierz§°ych» Maryima Orzechowskiego, zustę-Low o i komunikacyi Kriwoszein, oraz jenerałLMBO-lRehbinder, .ieltieg. bą* WWsitan..

dzać wieść 
oczekiwali

stw a 
dogm at,

T , - . gorliwości i posłuszeń-l m isya nie m iała jej także z ro b ić? ’ I by konia na uź d z ie
dla Izby przedstawiono jak o  obowiązek i |  Zapew ne! Ale znów, gdybyśm y byli zgodni co I stwie w Trembowli.

obowiązku nie

służby przy 
Zarazem zamianował p. Namie

do nas, to
pogłosek tych żadnej nie przywiązujemy wagi. 

Dość powiedzieć, że osoby, które wczoraj przyjechały
a naganę dla ty c h . którzy się do tego do wszystkich cyfr z W ydziałem krajow ym , toby żeby w ydawać zboże Sa iiasienie nn 10 n ń d ll’ u  u 7  w®terynf y ,: Józth  Wędrychowskiego tu z Warszawy, nic nie słyszały o rzekomym zamachu'. 
1 m e poczuwają. Muszę jednak  wyznać, szanowny poseł pow iedział: „no, widzicie, jak  oni na dziesieciue ziemi ta k T h T a ™ .  pndów l. Herscha Tłumaka oglądaczami zwierząt 1 produktów -  W Petersburgu w tych dniach umarł jeden

l 8kr , 8Zan0Wny P°8el..raczył ła8k»wie o m nielpow ierzchow nie badali rzecz, oni tylko iuraverunt nia i k r o te  Tacy którzy nie mieli k rn w v l Wo"Izwierzęcych' . 1 P™ »naciyl Wędrychowskiego do służ |z  filarów panslawizmu, Włodzimierz Łamańskij, pro- 
tak  żvft*ł.w.A  - 1 ' - ■ 1 1 -Krow?- la c y - « o r ^  me mieli krowy 1 ko ■ by na stacyi wchodu w Oświęcimiu, a Tłumaka do fesor zwyczajny uniwersytetu netersburskie^otak  życzliwie się w yrazić, to wolałbym raczej 
praw o do tej zbyt pobłażliwej oceny stracić , niż 
stać się zwolennikiem lub w ykonaw cą zasady, iż 
dobro kraju  wym aga, by robić powoli, leniwo lub 
może najlepiej wcale me. (Brawo).

Ale panowie mówicie: wszakże kom isya sam a 
stw ierdza na wstępie spraw ozdania, że czasu było 
mało i ubolewa nad tem, a  zw racając się do ko 
m isy i, argum entujecie, że jeżeli do jednej czyn 
ności m iałeś za mało czasu, jak  śmiesz mieć czasu 
dużo na resztę? Mnie przeciwnie się zdaje : że 
jeżeliśm y ubolewali nad brakiem  czasu dla zała­
tw ienia całości budżetu , a nie czyniliśm y tego 
przy spraw ie konw ersy i, to uznaliśmy, że było 
czasu dosyć, a  tu muszę zrobić incydentalną u- 
w agę: spraw ozdanie o budżecie poprzedziła ko-

I in  verba magistri —  nie zadaw ali sobie pracy, nia, dostali na Dół dziesieeinv Ale n rĆ L Ć  ^  w?uuu“ *  Oświęcimiu, a n u m ak a  doltesor zwyczajny uniwersytetu petersburskiego, zajmu-
bo nie mieli czasu , tylko przyjęli cyfry ta k , ja k  trafili kom itet oszukiwać T ak  n p w mieśme przeniósł n̂  Ł T e s tn ik  "  Podwołoczy8kach; Dalej jący katedrę filologii słowiańskiej, profesor nadetato-

  - » • ■ * " » s s w l i s ^ ^ s s r ^ '  ‘ , 0 ’ i a 4 , k i ' i  1
W ydział krajow y przedstaw ił."

czej zestawienia, za niewiarogodne uznać. nie zlinieje 1 znać ja dobrze i e e  ta k  k M rv L iJ l ' p T i r f  n~ flzamianował k»nc®bstę Namiestm jzłożony z kilku tysięcy uczniów szkół miejskich oraz
Czy tak a  argum entacya je s t słuszną, a i logi- przyjdzie do komitetu to naiDierw na reee nio IminatnWwa 1 Dordera’ Prowuorycznym 1)ficy|»łem N a-|w yższych zakładów naukowych, przeciągał przez

czną, o tem powątpiewać muszę. |częci szukają Po wsiach też śledzą źehv k a id v  I • oraz kancel'8t^ M u powiatowego w Zu |  wspaniale przybrane ulice i przedefilował przed wi-
P. ęhrzanow ski mówi: Sprostowaliście rachunki, który wziął nasienie źebv ie też w U fał hn S ’I I i  ’ ó*"8. Kulczyck'eS°» kancelistą Namiestni ceprezydentem Stanów Zjednoczonych, Mortonem. —
dvnie W razi A nnkrvwanio nioHnKApn I k.. .„ . . . j i  ®a8,®nl®> że y  je  też wysiał, bo g d y - |s tw a , przydzielając go równocześnie do służby przy |  Wzniesione trybuny zajęły tysiące młodych dziewcząt

starostwie w Krośnie, a wreszcie przeniósł sekretarza I tak ubranych i ustawionych, że przedstawiały gwia- 
bo nie przedstaw iliście rachnnku , przez komisyę I W polu ciężka bardzo te ra / robota ho dnhvtek Golim“ntolwiiciz a » 2 Krosna dolzdy  i pasy flagi Stanów Zjednoczonych. W sąsiedniej
sporządzonego. P. C h ,,,» „w .k i nW e% .l -idoczn il zorarai, prź ‘m - c o ^  J P" 7 r " ' " , ' T ‘oi “ ,knV F " “ " A"B" k “■ «  « * — ■!nad tem. żeśmv nie dali zarohiA dm b»,n i I t0  ZC8[a,° P ^ y  życiu, oa|lwowskiem. I lecz studenci ją zdarli. Hiszpańska uroczystość KĆ-

— Z  n o t a r y a t u .  Minister sprawiedliwości przeniósł llumbowa zaczęła się w poniedziałek w Huelvie do-

więcej ziarna na wierzchu, 
ziemi. Ale naród tutejszy jest bardzo nie-brze usposobiła W ysoką Izbę d la  kom isyi budże- s z m ^ c  »«e pow oh^ećy . Zatem  g d T  S i ż 7  z

w czem te pomyłki I co nie potrzeba. P izytem  leniwi, że niech Bóg brodzi, że czas był zupełnie dla niej w ystarczający, I nowie nie m ó w S ie *  o ^em ^ w ^ z e m ^ te  ptmy?ki
1 krT w®g°, któreśm y sprostow ali, po le-1 ni. Poprosi kto do Roboty, to żąda “ naprz"ód° "jak

r n a \ te  komi^  czy ta ^ a postaw go przy robocie,

przemówieniu szanowny spraw ozdaw ca mniejszości 
kom isyi pow iada: my, którzy bronimy spraw o­
zdania mniejszości kom isyi, nie mieliśmy dość 
czasu do zbadania przedłożenia W ydziału k ra ­
jowego.

Otóż 'co do niektórych członków mniejszości,

[notaryusza Michała Hordyriskiego z Podbuża do No 
wego Sioła.

— Ze Lwowa donoszą, iż p. Namiestnik hr. Ba- 
deni udał się przedwczoraj do Rzeszowa, zkąd wczo­
raj w południe odjechał do Tyczyna.

—  Uroczystość inauguracyjna w szkole politech 
I nicznej we Lwowie rozpoczęła się wczoraj rano o go­
dzinie 10 solennem nabożeństwem w kościele P. Maryi 
Magdaleny, poczem grono profesorów politechniki 

Iz rektorem swoim prof. Karolem Skibińskim na czele,ISchontana, 
[dalej delegaci kraj. Rady szkolnej, tudzież bardzo

1 polit 
Były

kąd przybył jacht królewski, wiozący królową z dzie­
ćmi, a za nim 23 hiszpańskich i zagranicznych okrę­
tów wojennych.

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 16 b. m.: Zbójcy, tragedya w 5 ak­

tach Fryderyka Schillera.
Wo wtorek 18 b. m. po raz drugi: Ostatnie słowo 

(Das łetzte Wort), komedya w 4 aktach Franciszka

u  iw- I -  Dle Pra,eui®8Z? dlaczego ną zimę nie sta Iłicznie zebrana młodzież politechniczna, zgromadzili! __ i w .  n  „ . - j  • -u u , ^ł l'““ -  t" odpowie: a  co „ i  U m J . i ,  .  „L i politechniki. B j i ,  rektor prof. S k ib iO ,k i|,r a „ . te rm n t.tr  od 4™ ^ ^ " + 1 H  a

w »io ,k «»  nie op iernm ,/ P„8et .iryjski Temgn fe d i b e T i V I S n ^ r h . T k " ^ ? ' ^ ’ I T "  ”° 7
Myśmy^ by,i preye.ycknieni we wniolkech korni L i m ' i n k y k o ^ U ”  T p " ,’ & £  .‘ t i i G i S S t T J C * ‘, 7 ^ ™  3 “  “  ■

w tedy m ie -|ju b k i i szara f ny i buty z wełny t. zw .: „cio wych, tudzież na polu prac obywatelskich, i w e z w a ł L 7  niedziel? 16 października: św. Pawła i
podej I Dn p 7 f c ;   Ł |młodzież do pracy, którą winna opromieniać is««l zaj  w poniedziałek dnia 17 b. m.: św. Floren

syi budżetowej do jednomyślności 
liśmy do 
sek mnie] 
rż a n ą ! hi 
sobie, że 
były jedi
większości zapadł tylko większością jednego, lub I do dzikiego

an»pn. „ i .  . — A A uuuzeiowej uo jeanom ysinosci i w tedy mie- h u b k i i szaraf t
*?®Cf a7 e , c.° d® P' Abraham owicza, muszę I liśmy do mej zaufanie, ale kiedy teraz jest wnio- płyja w ałanki “

caią lojalnością len obronić, i przyznam, że nie-1sek m niejszości, to inż iaknś iMt tu woo? I i  • x • • i , r ,vu",' u wiuu» upromiemac ia e a ifo<,^ ; .
p,rzyjechał 0 dzies,ęć d n iIrżan ą ! Naprzód niech szanowny poseł przypomni nie p u szcza jąca  n a ^ L r d T e f ^ p o w ie m ^  J a n J tT ^ P? yDT  - ia po4ytku. krajowi- Pom ow ie teJ wySło I - -----------

A niA 7007070 urninal/! Yr K . J ż - i____: I _ IL 1/ , . . .

wać i przedłożyć wniosek odrębny.
Na jedno tylko istotnie brakło mu czasu, mia­

nowicie na to, aby, kiedy wczoraj był przy gło 
sie, coś na poparcie swego wniosku przytoczył; 
na to zabrakło mu istotnie czasu. (Brawa i weso­
łość). Ale jeżeli inni członkowie mniejszości ko­
misyi mieli rzeczywiście zamało czasu, to na to I nikogo, ktoby bronił innego zapatryw ania, byliście 
odpowiem, że w świecie pedagogicznym  często między sobą, nikt nie oponował i co W ydział kra- 
nyła om aw iana k w esty a , co się ma dziać w ta -ljo w y  powiedział, powtórzyliście, 
kim razie, jeżeli w zakładzie naukowym  lub w k ła  Oponenci w komisyi brali udział w obradach 
sie dla pewnej liczby uczniów trzeba więcej cza- i to oponenci —  co chętnie przyznaję —  bardzo 
sn, niż d a  innych, żeby jakiegoś przedmiotu się znakomici i wymowni i jeżeli się nawzajem  nie 
nauczyli lub zrozumieli. Otóż między rozmaitemi | przekonaliśm y, to już zaufanie posła Dzieduszy-

on każdy list 
T aki to tyran okrutny.

przez urząd 
przeczyta i podrze.

j  - . ?  7 '  a~t ■— ■—  zwierza, niż do człowieka, każe
dwu głosów, a  zdaje mi się naw et, w opozycyilpocztarzow i nasze listy odsyłać
był JŁ . p. przewodniczący. (JE . D r D anajew ski I gminny. T ak  ‘ "
potakuje głową).

Ale mnie się zdaje , że gdyby wnioski były je 
dnomyślne, to p. Klemens Dzieduszycki byłby po-1 życzenia 
w iedział: Cóż to za sz tu k a , tam naw et nie było

sił prof. Roman Dzieślewski wykład z dziedziny elek-1
trotechniki. |  -j j  „ .

—  Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze. l - K U C l l  a r t y s t y c z n y  1 U m y s ł o w y ,  
niu z dnia 12 b. m.: 1) Zatwierdzić nominacyę X. [
Piotra Krawczyńskiego, rzymsko-katolickiego pro Dziecko i rodzina. Warszawa. Nakładem księgarni 
boszcza w Ludzimierzu, na delegata ordynaryatu ksią |T .  Paprockiego i Spółki. R. 1892. Str. 2 4 3 .—  Jest

Na dnkniW onio li.fn i j .żęco biskupiego w Krakowie do Rady szkolnej okrę-lto  przerobienie znanej pracy Dra E. Haufe’go • B rie fe
n - 2®łączam serdeczne gowej w Nowym Targu. 2) Ustanowić dla szkoły an  die Mutter. Z oryginału niemieckiego pozostały

l całuję Ojca ręce po niezliczone razy, I wydziałowej żeńskiej w Kołomyi osobnego nauczyciela I ty lko: porządek rozdziałów i podział Drzfdmfotu Nie
‘ ™ m Z ° " Ł  1'*!:«“  uśzieUnia t.jśe  „a- / „ . j d . j e . ,  »  tej k ,i ,ie e  » ,h t .d u

uki w obu szkołach męskich pospolitych w Kołomyi, I pedagogii domowej, lecz szereg argumentów czerpa- 
3) Zorganizować szkołę ludową w Semenówce, pow. Inych z różnych gałęzi wiedzy ■ ~ *
Horodenka, od 1 września 1893 • 1 ■ . . .  -

wierny Da zawsze syn.

■ C H O M I K A .

środkam i, jak ie  pedagogia wskazuje, nie znała 
złem nigdy zalecenia, żeby ogrom na większość 
k lasy  m usiała czekać dopóty, dopóki tamci inni 
przedmiotu nie opanują. (W esołość). A muszę tu 
dodać, że w naszej klasie, liczącej uczniów ośm- 
nastu, na brak czasu nie skarży  się piętnastu. 
Pedagogia inny środek na te trudności w ynala­
z ła : trzeba fałdów lepiej przysiąść i niech szano­
wni członkowie mniejszości komisyi zechcą tę se r­
deczną i koleżeńską przyjąć ra d ę , by, jeżeli bę­
dziem y na przyszłość razem  pracow ali, a  czas dla 
nas w ystarczający dla nich będzie niedostate­
czny, by lepiej fałdów p rzysied li, intenzywniej

|ckiego do komisyi budżetowej podkopało.
(Dokończenie nastąpi).

Kraków 15 października.

", Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po- 
I niedziałek dnia 17 b. m. o godz. 5 wieczorem. Na

L isty  U n itó w .
CZĘŚĆ TRZECIA.

porządku dziennym między innemi sprawami jest wy-1 Błaszkiewicza nauczycielem szkoły ludowej w Brze 
bór 12 członków do wielkiego Wydziału Kasy Oszczę-1żanach na Adamówce; Józefa Bielawskiego na przed 
dności, oraz wybór dwóch delegatów na członków ko-1 mieściu Miasteczko w Brzeżanach; Bazylego Stetkie- 
mitetu wykonawczego wystawy krajowej, odbyć sięlw icza stałym kierownikiem 2 klasowej szkoły w Czer- 

| mającej we Lwowie w r. 1894. jniatynie. 5) Przyznać Edwardowi Charkiewiczowi,

, - - . i  faktów, opartych na
4) Zamianować:|własnem doświadczeniu autora, pedagoga z zawodu 

Marka isingera nauczycielem religii mojżeszowej w 7-1 Zgromadzono w niej mnóstwo ogólnych rad i wska- 
klasowej szkole żeńskiej w Samborze; Teodora Tur Izówek dla inteligentnych rodziców, a zwłaszcza ma- 
czana nauczycielem szkoły ludowej w Hajworonce;|tek, k tóre, nie mając speeyalnego wykształceń 
Józefa Pleszkiewicza w Hrebennem; Maryę Gustawo- J 
wą w Lubyczy w si; Franciszka Lindnera dyrektorem 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Kołomyi; Tomasza

, . . . .  „ „ ----------enia pe­
dagogicznego, zmuszone są jednak same zajmować 
się wychowaniem domowem swych dzieci. Przeróbki 
tej na język polski dokonano poprawnie, a do każ­
dego z XLVI rozdziałów, obejmujących wszelkie mo- 
żebne kwestye wychowania, dodano wiele cennych 
uwag, uwzględniających stosunki rodzinne społeczeń­
stwa polskiego.

Tylko z treścią rozdziału X, traktującego o wierze,

List I .W lV .
Orenburska gubernia 15 m aja 1892 r.

A„„n;«Sek!iy? SZk0,na Rady “ iej 8ki,ej odbyla posie- dyrektorowi gimnazyum akademickiego we Lwowie, I zgodzić się nie można. Autor tej książki “mniema ~że
1 X- . D™  Jon I pielęgnowanie uczuć Religijnych ^  d ^ e c k ^ n a ^ '̂

szkolnego baraku 
lic barak szkolny 

w ogrodzie Angielskim użyty został na pomieszczenie 
osób delożowanych z domów, dotkniętych cholerą.

—  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie

XT. , , i bezzwłocznie do budowy nowego
Dracowaii a  naw et noea i; 7 u ------- '  ~ 7 I .  LN ,ecb. bSdzie pochwalony Jezus Chrystus. W ie- na placu Aryańskim, z powodu
k i  y ( W8; e y Ojcze, nauczyeieln i nieódstępnyr nasz opie-

a u  p .  • • a ■ l. , . . kunie, załączam y w najpierw szych słowach listu
a.io  Pano™ e> w M ne-> .kw e8ty> kom isya po- naszego nasze wspólne pozdrowienia, a za przy- 
szła za zdaniem mniejszości , ustąpiła i postano słane nam wsparcie z dnia 29 kw ietnia serdecznie
w iła zaproponować odroczenie decyzyi do stycznia dziękujem y. Niech Bóg W szechmogący zapłaci
d . t k n e w J 1ZC? d o . ° 8ankn> ,w i aklm opo- Ojcu i wszystkim  naszym dobroczyńcom Króle- 

A W U K si«8twi® K rakow skiem  m ają się stwem niebieskiem. Uwiadam iam  też Ojca o na-
MuJze ie'dnak s t w i T r S  h i ° 7 o  7  kra\ owyf  8zem ży ciu ‘ M rowiu, że do tego czasu zostaje-1przedstawi w n i o s k i  
Muszę jednak  stw ierdzić z boleścią, że za to w ła - |m y  wszyscy żywi i zdrowi. A co się tyczy powo­

dzenia, to też ja k k o lw ie k  nam idzie, aby dalej 
tak szło. A co Ojciec się pyta, czy nam wielka 
bieda, to dzięki Bogu jeszcze praw ie lepiej żyje­
my, niż tutejsi ladzie, chociaż im rząd daje po­
moc. U wiadam iam  też Ojca, że ten  naczelnik

nemi przedstawić Radzie miejskiej na posiedzeniu po- Iganowi, w gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie, I zostawić 
medziałkowem naglący wniosek, aby przystąpiono|pierwszy dodatek pięcioletni. - - - - - -  —

wodzie nauczycielskim Jana 
w Bochni.

—  Zebranie

6) Zatwierdzić w za 
Bryla w gimnazyum I

domowi i Kościołowi, ale nie szkole. — 
W szkole zdaniem jego — można się tylko nau­
czyć zasad wiary, a pomimo to być dla samejże 
wiary obojętnym. Dlatego doradza rodzicom, aby 

przedwyborcze. Proszeni jesteśmy I uczucia religijne starali się ożywiać na tle pięknej 
ogłoszenie następującego zaproszenia: Ponieważ I przyrody, wśród jej cudów i piękności, a z odnośnemi 

wybór posła do Rady państwa z grupy większej wła |  wyjaśnieniami czekali, zanim od dzieci nie wyjdzie
we środę dnia 19 b. m. o godz 6 wieczorem posie- śności okręgu wyborczego Tarnów-Dąbrowa Pilzno- pytanie: „kto i dlaczego?" Na podobne pytania nrzv
r iei Z: r r e/  r  r  no MieleC rozPi8at,y Z08tal na 28 go b. m., przeto szłoby Się czekać może bardzo długo, a niekiedy J e

n?o7’ n r 7 o h « l i ^ t - P° dziennym jest wykład podpisani wyborcy pozwalają sobie wziąć inicyatywę doczekać się ich wcale. Według zatem logiki Dra
p o .   ̂ a Obahńskmgo, poczem prof. Dr Browicz i zaprosić wszystkich szanownych wyborców n a |E . Haufe’firo. wvDadlobv dziecko Dozostawi* _

śnie najw iększe grom y spadły na w iększość ko 
misyi.

Jak ież  spadłyby na nią gromy, gdybyśm y po­
wiedzieli, że należy spraw ę dla całości rzeczy od­
roczyć? A teraz pozwólcie Panow ie powiedzieć, 
że kom isya budżetow a, jej w iększość i jej sp ra ­
wozdawca, po dokładnem , sumiennem i uczciwem 
zbadania rzeczy, tak  sum iennem , iż sum ienniejsze 
byćby nie mogło, gdyby trw ało i matuzalowe lata, 
przyszli do przekonania, że konw ersya reszty dłn

w s p r a w i e  w o d o c i ą g ó w I zgromadzenie przedwyborcze celem omówienia sprawy I znajomości zasad wiary, a więc i bez samejże w iary 'k r a k o w s k i c h .
—  Dom akademicki. Wykaz XVII składek na bu­

dowę domu akademickiego w Krakowie: Dr N. z W ar­
szawy 100 złr., M. Zahradnik, aptekarz z Jezierny, 
procent od dalszej sprzedaży kapsułek leczniczych 
24 złr. 10 ct., A. Hawełka 5 złr., K. G. z Warsza-

stanow y, o którym  była często w zm ianka w na-1 wy 24 złr., L. Seeling de Saulenfels 10 złr., Dr Kmie 
szych listach, został świeżo za swoje złodziejstwo I towicz w Krynicy ze składki 34 złr. 50 ct. Zarząd 

j.ą p w icegubernatora, p. zdrojowy w Truskawcu ze składki 13 złr., Dr Hasse- 
z urzędu zrzucony i będzie |w icz w Karlsbadzie ze składki 6 złr. Ogólna suma

rzeczonego wyboru. Zgromadzenie odbędzie się w T ar­
nowie w biurze Rady powiatowej d. 27 b. m. o g. 3 1 

I po południu.
T a r n ó w ,  d. 13 października 1892.
Eustachy Sanguszko. Jó ze f Męciński. A d o lf 

Dobrzyński.
—  Emigracya włościan do Rosyi. Jak donoszą I

i niesprawiedliwość 
[ Łomacze w sk iego ,

A. S.
Nowe książki nadesłane redakcyi:
— Dr Władysław Leopold J a w o r s k i :  Nauka 

o służebnościach według prawa auatryackiego. Ze­
szyt I. Kraków, 1892. Nakł. autora.

— O. L e i x n e r :  Wiek XIX. Obraz ważniejszych 
wypadków na tle cywilizacyi w dziedzinie historyi,

jeszcze sądzony. Był to wielki szacbraj, bo od lu-l dotychczas nadesłanych składek i datków

dzienniki lwowskie, cała fala emigracyjna obróciła I sztuki, nauki, przemysłu i polityki, z licznemi ilustra- 
się na Bukowinę, > gdzie włościanie przechodzą przez I cyami. Opracował według oryginału F r R a w i t a 
stacye graniczne Zwaniec i Onut. Rząd bukowiński, (Gawroński). Tom II. Zeszyt 6 (ostatni całego dzieła), 

wynosi na wieść o tej tłumnej emigracyi, wysłał natychmiast Warszawa, 1892. Nakł. Gebethnera i Wolffa.



CZAS z Niedzieli 16 Października 1892.

—  K ritiscber F iibrer durcb den Steuergesetż-Ent- 
w nrf filr Gewerbetreibende, Fabrikanten und Kanfieute, 
Heransgegeben von dem Niederbaterreichischen Ge 
werbeverein. W iedeń, 1892.

—  Albert Z i p p e r :  Gediehte. Zweite Anflage. 
Lipsk, 1892. Nakł. Gustawa Kornera.

C h o l e r a .

K r a k ó w  15 października.
Od godziny 8 rano dnia 14 października do go 

dżiny 8 rano d. 15 października n i k t  n a  c b o  
l e r ę  n i e  z a c h o r o w a ł .  Jedna osoba umarła

Dotychczas zachorowało na cholerę 41 osób. 
Umarło 17. Wyzdrowiało 11. Pozostaje w leczeniu 
13 osób.

Kraków, d. 15 października 1892 r.
D r Buszek, fhyk miejski.

*

Wymieniono wyżej w biuletynie urzędowym, że 
jedna osoba umarła na cholerę; jest nią Józef 
Ożóg, którego onegdaj przywieziono do szpitala 
z domu pod L. 18 przy ulicy Ciemnej na Kazi­
mierzu. Ożoga przywieziono już w stanie bardzo 
groźnym tak, że bezskuteeznemi były wszelkie 
lekarskie zabiegi. Szkolnik, który zachorował na 
dworcu kolejowym, ma się lepiej i niebezpieczeń­
stwo nie zagraża mu już wcale; tożsamo lepiej 
się ma I*>aak Yogler.

Jak  się dowiadujemy ze szpitala Braci Miło­
sierdzia, przywieziono tam dzisiaj rano- Piotra 
Wojtasa, stróża domu pod L. 1 ,przy ulicy Mosto­
wej, w stanie bardzo groźnym. Żona jego Teresa 
i dziecko, jak  niemniej wyrobnik, który chodził 
koło chorego, delożowani zostali do Acg elskiego 
ogrodu.

W powiecie nikt nie zapadł na cholerę.
Komisya a n t y c h o l e r y c z n a  odbyła wczoraj 

posiedzenie, na którem uchwalono: 1) zalecić, aby 
cukiernie o jednę godzinę dłużej były otwarte. 2) 
Oczyścić koryto Rudawy w porze chłodniejszej 
3) Wydać odpowiednie zarządzenia co użycia wo 
dy z Rudawy, jak  tego zajdzie potrzeba. 4) Na­
kazać wszystkim właścicielom realności, którzy 
mają wychodki nad Rndawą, aby je  przerobili na 
wychodki z dołami kloacznemi. 5) Zaprowadzić 
we wszystkich restauracyacb, jadalniach itp. uży­
wanie serwetek papierowych do obcierania ust 
6) Utrzymać na razie dotychczasowy tabor przy 
stacyi ratunkowej zaprowadzony, potrzebny do 
desintekcyi mieszkań i delożowania. 7) Uprosić 
rabinów, aby swoim wpływem zapobiegali tajeniu 
przypadków cholery. 8) Jeszcze raz wezwać wszyst 
kich pp. lekarzy, by donosili Magistratowi o każ­
dym przypadku cierpienia przewodu pokarmowe 
go. 9) Zmienić kaity  pośmiertne, wydawane przez 
lekarzy ordynujących.

Następnie przyjęto do wiadomości, że zniesiono 
kwarantannę w domach przy ul. W awrzyńca, że 
wolno z miasta wywozić kości i kapustę transita 
przez rogatki. Z kolei podał do wiadomości fizyk 
miejski Dr Ponikło, jaki przebieg miała dotąd cho­
lera w powiecie krakowskim i ja s ie  są wyniki 
badania dotychczasowego ogólnego bakteryologi- 
cznego wody wiślanej. Zwiócono uwagę na zsśmie- 
cenie Małego Rynku, potrzebę wystaw’ema tam bal 
targow ych, częstszego mycia straganów i desek, 
używanych do rozkładania artykułów żywności, na 
potrzebę odwietrzania placyku przy Groblach i npo 
rządkowania niektórych rowów, przedewszystbiem 
za rogatką rakowicką.

T e l e g r a m y .
I t u d a - P e s z t  15 października. Od godziny 

6 wieczorem przedwczoraj do godziny 6 wieczo 
rem wczoraj zachorowało 31, a amarło 8 osób na 
cholerę.

Telegramy własne „Czasu".
B u d a - P e s z t  15 października. Delegacye u- 

kończą obrady 22 października. *
Wczorajsze posiedzenie komisyi budżetowej de­

legacy i austriackiej trwało 11 godzin z przerwą 
godzinną. Uchwalono wydatki zwyczajne i nad­
zwyczajne na wojsko. Delegat Chrzanowski, przy 
pomniawszy uchwałę delegacyi roku przeszłego, 
polecającą ministerstwu wojny do możliwego 
uwzględnienia p e t y c y e  p r z e d m i e ś ć  K r a k o ­
w a  o u w o l n i e n i e  od  w y s t a w i e n i a  r e w e r  
s ó w  d e m o l a c y j n y c h ,  przedstawił, że petenci 
nie otrzymali dotychczas odpowiedzi. Minister 
wojny odpowiedział, że sprawa ta nie jest jeszcze 
rozstrzygnięta. Na zapytanie Chrzanowskiego, czy 
ministeryum nie zamierza poddać rewizyi prze- 
dawn onych , a uciążliwych przepisów o rejonach 
fortecznych i wystawianiu rewersów, oświadczył 
w imieniu ministra naczelnik oddziału inżynieryi, 
źe ministerstwo wojny zajęło się tą sp raw ą, ale 
przy jej załatwienia współdziałać także muszą rzą­
dy anstryacki i w ęgierski, a ten ostatni nie dał 
jeszcze odpowiedzi.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  15 października. Wiener Ztg  ogła­

sza: Cesarz udzielił radcy galicyjskiego Namiest­

nictwa Teofilowi M a n d y c z e w s k i e m u ,  z oka 
zyi przeniesienia go na własne żądanie w stały 
stan spoczynku, order żelaznej korony III klasy

W l e d r u  15 października. Rezolucya, powzięta 
przy § 21 przez nieustającą komisyę dla kodeksu 
karnego, została uchwaloną, n ie — jak  mylnie do­
niesiono— na wniosek Pinińskiego, lecz na wnio 
sek Lewickiego.

B u d a - P e s z t  15 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisyi budżetowej delegacyi 
austryackiej oświadczył D u m  b a ,  odpowiadając 
na zarzuty Eima, że bitność armii jest na pierw 
szem miejscu, a potem dopiero wzgląd na naro 
dowości.

P ro  m b e r  zaznacza, że Morawa nie chce nic 
wiedzieć o zależności od Czech.

Minister wojny B a u e r  oświadczył, że wzrost 
żądań dla armii jest w ścisłym związku ze sto­
sunkami, jakie panują w Europie, a których on 
zmienić nie może. Wszyscy są przekonani, że in­
teresu państwa wymagają ponoszenia ofiar. Spo­
sób i tempo podwyższeń na cele wojskowe, wpraw­
dzie ministra nie zadawalniają, atoli poddać się 
musi względom finansowym. Na dwuroczną służbę 
wojskową zgodziłby się minister tylko pod pe- 
wnemi warankami, a mianowicie w razie podwyż­
szenia stanu czynnego armii i w razie podniesie­
nia wykształcenia, płacy i utrzymania stanu pod 
oficerskiego. Reformy te są bardzo kosztowne, u 
nas do przeprowadzenia prawie niemożliwe, 
w Pru8iech zresztą sprawa ta nie jest jeszcze 
wcale rozstrzygniętą, należy więc cierpliwie cze 
k fć przebiega jej w Prasiecb.

Co się tyrzy reformy wymiaru surawiedliwości 
w wojsku, to jest to rzecz, do której potrzeba 
porozumienia się między pięcioma ministerstwami; 
oczywiście więc potrzeba do tego czasu. Naczelną 
zasadą w tej sprawie musi być wytworzenie no­
wożytnego porządku prawnego, wszakże bez pod­
kopania powagi komendantów i bez osłabienia 
karności. W Prusiech, gdzie nad tą sprawą także 
pracują, nie jest ona również jeszcze należycie 
przygotowaną.

Uczucia narodowe, jeśli tylko nie wykraczają 
po za szranki patryotyzmu austryackiego, doznają 
w armii poszanowania. Nie istnieje wcale zakaz 
używania języka ojczystego po za służbą ; język 
niemiecki jest jednak i musi pozostać językiem 
służbowym w armii. Niezbędną jest pewna znajo 
mość języka niemieckiego u jednorocznych ocho 
tników, ale i język ojczysty należycie jest pielę 
gnowany. Oficer, który się języka pułkowego nie 
wyuczy w ciągu lat trzech, jest wprost wykluczo 
ny od awansu.

Minister oświadcza, że przywiązuje wielką wa 
gę do dobrych stosunków między wojskiem a lu­
dnością cywilną; na szczęście stosunki takie ist­
nieją.

Minister kończy zapowiedzią, iż niebawem 
przedłożoną będzie nowela w sprawie zaopatrzenia 
wdów i sierót po wojskowych.

P l e n e r  wyraża życzenie, aby na przyszłość 
dokładnie motywowano wszelkie projekty, doty­
czące zmian organizacyjnych w armii.

Minister wojny B a u e r  oświadcza, że życzeniu 
tema stanie się zadość i zapewnia, że poziom 
naukowy Akademii technicznej nie będzie obni­
żony.

P l e n e r  domaga się przedstawienia jasnego o 
brązu co do sprawy podwyższenia stanu czynnego 
armii i zaleć?, aby delegacya ponowiła w tym wzglę­
dzie zeszłoroczną rezolucyę.

B u d a - P e s z t  15 października. Obrady szcze­
gółowe nad budżetem wojskowym zajęły całe 
wczorajsze wieczorne posiedzenie komisyi budżeto 
wej delegacyi austryackiej. Przyjęto wniosek Ple- 
nera dotyczący motywowania projektów organiza- 
nyjnych.

Minister wojny B a u e r  oświadczył, że ucznio­
wie tych zakładów naukowych rolniczych, które 
odpowiadają wszystkim warunkom ustawy, otrzy­
mają prawa służby jednorocznej.

Na zapytanie Gregorczica oświadcza minister, 
że język słoweński dlatego przestał być językiem 
pułkowym w 7 pułku piechoty, ponieważ liczba 
Słoweńców w tym pułku zeszła do 10%- 

Jenerał-m ajor F e l d e n h a u e r  oświadcza, że 
z początkiem bieżącego roku szkolnego w woj­
skowej wyższej szkole realnej i w akademii woj­
skowej wykładany będzie język polski.

Po dłuższej dyskusyi nad sprawą poprawienia 
żywności dla w ojska, przyjęto rezolucyę Vetters, 
aby o ile możności już do następnego budżetu 
wstawiono sumę na to potrzebną.

W końcu uchwaliła komisya w całości ordy- 
naryum i ekstraordynarynm wojskowe.

B u d a - P e s z t  15 października. Na dzisiejszem 
przedpcłudniowem posiedzeniu komisyi budżetowej 
delegacyi austryackiej przyjęto wszystkiemi gło­
sami przeciwko głosowi Eima sprawozdanie Dum- 
ry z budżetu ministerstwa spraw zagranicznych. 
Sprawozdanie, które jest parafrazą expose Kalno- 
kyego, zaznacza, że zapatrywania Eim a, różniące 
się od zdania wszystkich innych delegatów, a do­
tyczące trój przymierza i stosunku do Rosyi, mają 
raczej lokalną cechę, gdyż opierają się wyłącznie 
na nastroju panującym wśród jednej narodowości 
i to prawdopodobnie nie całej narodowości. Spra 
wozdanie wyraża zupełne zadowolenie z oświad­
czeń Kalnoky’ego, a w szczególności także z n- 
świadczeń, odnoszących się do stosunków z dwo­
rem i rządem rosyjskim. Sprawozdanie kończy się

wyrazem zaufania do polityki hr. Kalnoky’ego, 
która jest polityką pokoju.

Następnie przyjęła komisya budżet wspólnego 
ministerstwa skarbu.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro przed 
południem.

B u d a - P e s z t  15 października. W komisyi 
delegacyi węgierskiej dla spraw zagranicznych, 
zapytuje referent F a l k ,  czy minister poczynił lub 
zamierza poczynić jakie kroki, aby zakomuniko­
wać Porcie, iż postępowanie, jakiem się ona kie 
ruje w ostatnim czasie względem Bałgaryi, nie 
bywa tak niekorzystnie oceniane przez wszystkich, 
podpisanych na traktacie berlińskim, jak przez 
Rosyę, że owszem niektóre mocarstwa, podpisane 
na traktacie berlińskim, a między niemi w szcze 
gólności Austro-Węgry witają radośnie to przyja 
zne stanowisko Porty i uważają, iż nadeszła chwila, 
aby Porta przez uznanie księcia nadała , o ils to 
od niej zależy, legalność obecnemu stanowi w Buł 
garyi. Mówca wnosi uznanie dla polityki Kalao 
ky’ego, polegającej na trójprzymierzu i ua szano 
waniu prawa samodzielności państw bałkańskich.

Następnie zabrał głos del. G y u r k o w i c z .  Za 
znacza on, iż przemawia jako przedstawiciel Kro 
acyi i Sławonii. Ludność wspomnianych krajów 
aprobuje trójprzymierze i nie życzy sobie wcale 
przyłączenia Austro - Węgier do jakiego innego 
mocarstwa, n. p. do Rosyi. Przeciwnicy trój przy­
mierza niech nie zapominają, iż dwa razy istniał 
sojusz trzech cesarzy i za każdym razem został 
rozwiązanym przez Rosyę. Mówca życzy sobie, 
aby ofce ny stsn de facto  w okupowanych pro 
wincyach, został zamieniony na stan de ju re , a 
więc aby nastąpiło ostateczne wyjaśnienie prawno 
państwowego stanowiska okupowanych prowincyj.

Hr. S z  t a r a y  cmawia tłumną emigracyę z Austro- 
Węgier do Ameryki i przemawia za utworzeniem 
konsulatów i ajencyj w tych wielkich Stanach 
amerykańskich, gdzie są liczni emigranci.

Hr. Albert A p p o n y  i zapytuje, czy trójprzy 
mierze zostało należycie wyzyskanem i żąda 
wyjaśnień co do pomyślnych dyspozycyj wzglę 
dem B ułgaryi; zapytuje, czy polityka angielska 
nie dozna zwrotu i czy stosunki z Serbią pozo 
staną niezmienione. Mówca mniema, iż pochwała, 
złożona Rumanii, nie jest zupełnie zasłużoną.

B u d a - P e s z t  15 pi żdziernika. W komisyi 
delegacyi węgierskiej dla spraw zagranicznych 
dziękuje minister Kalaoky z pewnem uczuciem 
zadośćuczynienia za przychylne słowa, zwrócone 
do niego tak przez referenta, jak  i innych człon­
ków delegacyi. W każdym razie nie chcąc się 
stać nudnym, trudno jest powiedzieć o sytuacyi 
zagranicznej coś innego, niż to, co w komisyi au 
stryaekiej niedawno powiedział. Ustawiczne powta­
rzanie pokojowych zapewnień może w końcu stać 
się frazesem. Nie można zaprzeczyć, że (rójprzy- 
mierze jest przedmiotem zaczepek z pewnej strony, 
i właśnie dlatego najlepszy wpływ wywrzeć Du­
szą wypowiedziane w komisyi gorące słowa uzna­
nia tak dla zasady, jak  dla wydoskonalenia, roz­
woju i rezultatów tego przymierza. Minister może 
tylko powtórzyć, że po za tern przymierzem nie 
kryje się nic tajnego; jest to przymierze jasne 
z celem obronnym dla zabezpieczenia państw, na 
leżących do niego. Z początku niejednokrotnie wy­
rażano wątpliwości, czy w dzisiejszych czasach 
możliwe są alianse, zawierane jedynie w pokojo 
wych zamiarach ; atoli obecnie wątpliwości te zni­
kły prawie zupełnie. Nasza ludność pod wpływem 
rosnącego uczucia uspokojenia, wyrobiła sobie 
przekonanie, że pod ochroną tego przymierza roz­
wój licznych jej interesów materyalnych, mimo 
różnych niepewcóści politycznych, skutecznie bez 
przeszkód i naprzód postępować może. Minister 
jest przekonany, że to przymierze i na przyszłość 
okaże się dobrem i dla naszych interesów odpo- 
wiedniem, a jakkolwiek prawdą jest, że obliczony 
na dziesiątki lat traktat nie może przewidzieć i 
zabezpieczyć się na wszystkie w przyszłoś ;i mo­
żliwe wypadki, to jednak tę okoliczność, że ucze­
stnicy potrójnego przymierza w ciągłych przyja­
znych pozostają ze sobą stosunkach, że ducha 
przymierza wiernie się trzymają i z nim się nie­
jako zupełnie zżyli, należy w każdym razie li­
znąć za ważny czynnik na wszelkie ewentualno­
ści. A więc i w przyszłość patrzeć możemy z peł­
nym zaufania spokojem.

Co się tyczy poruszonego przez hr. Apponyi’ego 
pytania, czy dalszych dobrych stosunków z An­
glią i innemi państwami spodziewać się można, 
minister może tylko powiedzieć, że ma tę nadzieję, 
gdyż dalsze utrzymanie tych stosunków odpowia­
da nietylko naszym interesom, ale także intere­
som innych państw. Minister nie może oczywiście 
co do zamiarów obcego rządu złożyć stanowczego 
oświadczenia, atoli na podstawie własnej znajo­
mości stosunków i kierunku, w jakim , zgodnie 
z życzeniami kraju , polityka zagraniczna Anglii 
dotychczas była prowadzoną — usprawiedliwio 
nem jest oczekiwanie, że nowy minister spraw 
zagranicznych, który, już raz będąc u steru rzą 
dów, miał sposobność między dwoma gabinetami 
torysowskimi utrzymać bez zmiany ciągłość po­
lityki z? granicznej, także i teraz w głównych za 
rysach trzymać się jej będzie. Takie jest zdanie 
m inistra, atoli łatwo zrozumieć, że za inteneye 
obcego rządu nie może on dawać żadnej rękojmi.

Co się tyczy Serbii, podziela minister zupełnie 
życzenia, aby tam wreszcie zapanowały stałe sto­
sunki. Co do stanowiska teraźniejszego rządu serb­

skiego, niema minister najmniejszego powodu do 
obawy, aby dotychczasowe stosunki z tym krajem 
sąsiednim doznały wstrząśnienia; raczej byłby u- 
prawniony do przeciwnego twierdzenia.

Poruszona przez hr. Apponyi’ego kw estya, doty 
cząca Rumunii, jest bardżo drażliwa. Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że król i rząd rumuński usi 
lują względem nas zająć jak  najzupełniej lojalne 
stanowisko, jednakowoż nie zawsze łatwo mogą 
oprzeć się prądom jakie w kraju pannją, a więc 
jeżeli w sąsiedztwie naszem zdarzą się wypadki, 
które nas dotkną nieprzyjemnie, zawsze trzeba 
z zimną krwią rozważyć, czy lepiej jest wielką 
z tego zrobić sprawę, czy raczej pozwolić, aby 
zajścia spokojnie przeminęły, a wtedy zazwyczaj 
stosunki same się uleżą. Wspomniane przez hr. 
Apponyi’ego zdarzenie, odnoszące się do tamtej 
szego związku gospodarczego, nie jest znane mi­
nistrowi, jakkolwiek doszło do jego wiadomości 
kilka innych wypadków, które bez nagany nie 
można było pozostawić; urząd spraw zagranicznych 
wnosił w każdym takim przypadku reklamacye, 
a — jak  minister może dodać— nie bezskuteczne 
Niestety, najczęściej nasi właśni poddani przy 
sparzają nam po tamtej stronie granicy podobnych 
nieprzyjemności.

Co się tyczy poruszonej przez referenta spra 
wy ostatniego kroku dyplomatycznego Rosyi 
w Konstantynopolu, to nasamprzód musi mi 
nister zauważyć, że nie chodzi tu o ofieyalną 
notę, lecz tylko o depeszę, wystosowaną przez 
rząd rosyjski do jego reprezentanta, a zakomuni 
kowaną Porcie. Zdaje się to być małoznacznem 
odcieniem, atoli na tej okoliczności opiera się pe­
wna różnica; jest to bowiem poufna forma komu 
nikatów między dwoma rządami, a gdy takie de 
pesze nie bywają ofieyalnie doręczane innym rzą­
dom, przeto także nasz urząd spraw zagranicznych 
nie miał żadnej urzędowej wiadimcści o wspo 
mnianym kroku rosyjskim. Ztąd ani my, ani nikt 
inny nie ma powoiu do składania w tej mierze 
(świadczeń przedwcześnie, zwłaszcza że Porta 
sama nie dała dotychczas na tę netę żadnej od­
powiedzi. Szczególne oświadczenia z naszej strony 
wobec Porty, w duchu, zaznaczonym przez refe­
ren t», są zresztą zbyteczne, gdyż Porta nie ma 
żadnej wątpliwości co do naszego zapatrywania 
na stosunki bułgarskie. Zawsze radziliśmy tak 
Porcie, jak  i Bułgaryi utrzj mywanie w własnym, 
dobrze zrozumianym interesie możliwie najlepszych 
stosunków, a szczególniej Bułgaryi polecaliśmy 
szanowanie stosunku i obowiązków względem su 
werena. Wobec przychylnego usposobienia sułtana 
dla księstwa bułgarskiego niema wątpliwości, że 
przyjacielski nastrój i zadowalniające stosunki 
z Portą będą trwałemi.

Bezpośrednia interweneya w tego rodzaju dy­
plomatycznych zajściach ma zawsze dwie strony. 
Łatwo napisać depeszę, ale w ten sposób często 
dopiero bywa wyśrubowaną sprawa, która zresztą 
nie pociągnęłaby była za sobą żadnych dalszych 
konsekwencyj. Czy i co inne mocarstwa uczyniły 
co do rosyjskiego postępowania w Konstantyno­
polu, o tern nie wie minister, ale nie sądzi, aby 
ktokolwiek miał ochotę mięszać się w tę wymia­
nę pism między Rosyą i Turcyą.

Po expose Kalnoky’ego oświadczył referent, iż 
zgadza się z wywodami ministra. Następnie ko­
misya uchwaliła jednomyślnie wotum ufaości mi­
nistrowi i przyjęła budżet ministerstwa spraw za­
granicznych.

B u d a - P e s z t  15 października. Na pełnem po­
siedzeniu delegacyi węgierskiej zawiadomił pre­
zydent, że Najj. Pan przyjął łaskawie złożone so­
bie z okazyi imienin życzenia.

Prezydent wniósł, aby we wtorek i środę od­
były się pełne posiedzenia delegacyi, z następu­
jącym porządkiem dziennym: Sprawozdanie ko­
misyi skarbowej, komisyi dla spraw marynarki i 
zamknięć rachunkowych, a względnie sprawozda­
nie komisyi dla spraw zagranicznych.

B e r l i n  15 października. Post donosi, że za 
ślubiny rumuńskiego naBtępcy tronu z ks. Maryą 
Edynburską cdbędą się d. 10 stycznia 1893 roku 
w Sigmaringen.

P a r y ż  15 października. Pułkownik Dodds po­
bił Dahomejczyków d. 12 b. m. pod Uebomedi. 
Po stronie francuskiej zginęło 4 żołnierzy, a 20 
est rannych.

Sprawozdawca jeneralny budżetu przedłożył 
w komisyi budżetowej jeneralne sprawozdanie, we­
dług którego deficyt wynosi 6 milionów.

Z o f i a  15 października. Wczorajsze trzęsienie 
ziemi dało się uczuć także w Widyniu, Sistowie, 
Plewnie, Sliwnie i Silistryi. Jeden stary dom za­
walił się, a kilka innych budynków zostało uszko­
dzonych. Nikt nie stracił życia.

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

W ażne na  seson  jesienny  i zimowy,
zobacz dzisiejsze ogłoszenie: I S r a c i a  H .  
I s c o v i t s c l i .

Zwracamy uwagę na ogłoszenie

Wielkie m agazyny du Prin temps.
(2232 2-4)

Dr Stefan Skrzyński
m ieszka  przy placu Szczepańsk im  L. 7

i przyjmuje od godz. 3 —4.
(2263 2-2)

Dr Tadeusz 4* luz In* ki
otworzył (2276 1-4)

kance la ryę  a d w o k a ck ą  w Krakowie
w domu Rynek gł. Linia A— B Nr 38.

Dr S. D o r ę b o w i c z
mieszka obecnie (2274 1-3)

ul. Sławkowska 1. 12 I. piętro naprzeciw 
Grand Hotelu. — Ordynuje od 3 — 4.

Adwokat Dr Kazimierz Smolarsk i
przeprowadził się do domu 

p o d  L . 1 5  p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j .
("2260 3-10)

Porębski i Kimler
w Krakowie, Rynek 1. 8 

polecają towary najlepszych gatunków w zakresie 
handlu d r o b i a z g o w e g o ,  r o b ó t  r ę c z n y c h  
I i n a t e r y j  k o ś c i e l n y c h .  Ceny umiarkowane.

(2203 52-100)

Odznaczona 1891 
dyplomem honorowym c. i k. m in is ter ,  handlu. 

U a t n r a l n a

-M arienbadzka sól zdrojowa
(w proszku i kryształkach) 

wytwarzana z n ajob fitszego  zd ro ju  leczn icze g o  w Ma 
r ie n b a d z ie , Ferdianandsbrunn, przez wyparowanie bez  
obcego d o d a tk u , zawiera, wedle rozbioru prof. D ra 
E rn e s ta  L udw iga , sk u te c z n e  sk ład n ik i tego słynnego 

zdroju leczniczego i działa odpowiednio: 
lekko  ro z w a ln ia jąc , n isz c z ą c  kw asy , pod­
niecająco na p rz y rzą d y  tra w ie n ia , zm n ie j­
s z a ją c  t łu s z c z  itd. — Tylko p ra w d z iw a  
we f la s z e c z k a c h  lub w daw k ach  w p u d e ł­
k ach  z pobocznym znakiem ochronnym.

arienbadzkie pastylki zdrojowe
zrobione 

z natural.
sproszkow. Marienbadzkiej sóli zdrojowej — 

w oryginalnych pudełkach. — Do nabycia w han­
dlach wód mineralnych, drogueryach i aptekach.
(2244.24-90) Saiz-Sudwerk Marienbad (Bóhmen).

8 roby królewskie, grób Mickiowicza i skarbiec w katedrze
na W aw elu  zwiedzać można w dni powszednie o godzi­
nie 10, w niedziele i święta o godzinę l i 1/,-

8 rób zasłużonych (w krypcie na Skałce) , Grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w ohwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta oodzienme 
od godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 oentów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 oentów w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ot. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col­
legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-itej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy­
teckich bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. JagielL w Collegium physi- 
cwm przy ulicy św. Anny na 1 piętrze otwarty w każdą 
niedzielę od godziny 9-tej do 1-ej w południe.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej. Wstęp 
20 ot. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.

■ LU R N A  T 1 U I 6 R A I 1 C M I .
H M t i i  15 października 2 godzina 30 min. po pcŁ

i g pspicr opod.
, x  srebrna , 
i £  4'/, złota . . .  

i  5% P»P- nlaop 
1 eye Juan. i.tu..-W. 
i kredytowe .

Londyn.............. ..
Napoleony............
Debaty . . . . . . .
Marki....................
5'/ Beat* węg. pap. 
VI, „ .  złota
Losy prom. węg, . 
Loey tereekie . .

Usposobienie (i«łdy: stałe.

itr. a t_ ■Ir, at.
96 75 Anglobank! . . . .  

U niccy .................
162 60

96 55 241 50
115 25 Bankvereicy. . . .  

AŁeye Lindetbank.
114 -

100 35 224 80
989 —
313 51

, kol Ktr. Lu i. 
.  hotwsko-

215 5J

119 60 , ,, eseraiew. 245 —
9 51 ,  ,  potuin 99 —
6 68 Elbethak.  . . .  . 225 25

58 7<> Hordfe&hny . . . £795
100 40 StŁA&bshń? . . . . S89 87
112 61 & !p k y ................. 64 75
T45 10 Akcji t j lo c o ie  . 176 37
45 6 ) Ruble . . . . 119 87

■ e rllm  15 października.
B iskioty a astr. 

,śtkf Wiedeń . . 
inLncty rot. . .  . 

t'/» Listy naet. pola.

170 2 
170 — 
203 90

4'/, Listy ttkw. po>. 
AR. kol Kai. Lad.

„ austr. kred. . 
Ultimo Buble . . .

62 '.5 
91 7) 

166 12 
ar 4 -
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M ich a ł C hyliń ski.

K x n  p t e i f f i z y  I p a | i e r p s l i i o z a y o h

■braUdiw  l i  października. 

Waluty.
able rosyjskie papierowe aa 100 .
arki niemieckie
)-to (makówka walna. . . . , . 
u bel nrabtny obrączkowy . , , ,

Obligi.
1 1001, w ait Im. opróez kuponu bież. 
ispólna państwowa renta papierowa . 
alicyjekfe obligaeye indemnizacyjne. 
V, gai. OWig. picplnaeyjne 96-Ictnie 
1, galicyjska pożyczka krajowa . .

1 ’ obUg. komun. gsuBsnknkrajowego 
liny iikw. Kr. PoS. za 100 r. im. w. 
opróez kup. bież. w rublach 1 kop.
Listy l o i io w u  i  M m .

i  1091, ua. wart. opróaa kuponu bież.
VWIt gaL Banku krajowego . . , 

: VI, m Tew. kr. a. we Lw. aleokr.
IV, .  .  & o .  «  }*f.
4 /« e • b o  a B  let.

I Vlt'l, a s  a a  a
V;, • Banku kupek we Lw. prem,

j «Vf . . a a  **»P*-
1 ««? e n d  sima. w Srak. Id let

119 -  
58 5( 
9 4f 
1 8f

96 40 
104 50
94 2 

103 —
97 4G 

100 60

97 75

98 10 
96 25

S3 50
99 60 

107 40 
100 70
98 10 

100 60

(21 -  
9 - 
9 61 
l  4*

97 3C 
105 5(
95 - 

105 ~
98 4C 

101 80

98 90
97 -  
96 -  
94 51

100 30 
108 20
101 40
98 90 

101 60

ty . Listy dłużne Zakładu kred. 
wiodę, we Lwowie to likwid.

VI, Listy dłużne Zakładu kred, 
wiodę, we Lwowie to likwiS.

5 7, Listy su k  To*, kred. nieasu 
Król Psiak, z i  196§ L it A. 
aa 10C ruMI im. wart, zprdam 
fcapets fclsż. w r? R  i *ep. .

M eye kolejowe i  bankowo
próos kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 21G złr. 
Lwow.-Czerniow. ,  200 a 

lip. wnLw. ,  900 ,  
dla handlu i prana. 

. . po 900 ab.

» ŁiWOW.-t
Gal. Banku hi] 
Banku gaL 

w Krakowie

Losy.
Miasta K rak o w a ........................

„ Stanisławowa . . . . 
Tow. austr. czerwonego Krzyża

Bazylika Snda-Poask

101 50

214
244
331

22 75

17 25 
U  40 
12 50 
6 50

W ta d w ó  14 października.

Obligi długu państwa.
4*/.,% Beata papierowa . . 
47. ,7 . .  srebrna . . .

96 80 
96 60

102 6(

216
246
339

23 76

18 -  
12 -  
18 501 
7 10

97 -  
96 80

47, Renta s ł o t a ........................
57, a papier, nieopodatkow.
87, Loey z roku 1864 po 250 m. k.
47, ,  .  1860 ,  500 złr.
47. .  ,  i860 .  100 .

„ 1864 .  lOf „

i 7, Samta wę>_*. papierowa . . 
47, .  s słota . . . .
4 7,7. Oki- Pol. koL węg. (za Octb.)

Obligaeye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 10•/, podak
47.7, Galie- poż. kraj. a r. 1888
47.7, .  ,  .  a r . 1884
VI, g a l Obligaeye prcpinaeyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prs. 160 .  
Credit-Bank węgierski . 900 ,  
Oneterr. LKnderbank. . 900 ,  
Auatr.-wąfr. Bank . . .  600 a
U n io n b an r................... 900 .
YmrkehnlMuik ogólny . 140 .  
Wladeńak) Bankvcrein . 100 a

Akmye ko le i
A'iAd-Fhw: . . .  900 d r.
Ferdynanda Północ. , 1050 a

Plaes
115 3S 115 50
100 40 100 6
140 fO 141 5(
140 25 141 76
I f l 75 152 26
'86 — 187 —

100 35 100 5?
112 55 112 75
118 — 118 60

105 -  

94 40

152 25 
313 9i
C6 ) 5' 
2v4 4( 
989 -  
241 fO 
163 fO

ł«daj«

105 40 

95 10

152 75 
314 4C 
361 -  
224 90 
993 — 
24 2 60 
164 -

118 5 j 114 1C

2O0 55 
2796

2C0 50 
28C0

Gal. Karola Ludwika . 210 zb. 
Koazyoko-Oderberg . 200 „ 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 * 
Siedmiogrodzkie L . , 200 a 
Staatr-Eisenb.-GeselL , 900 .  
Sadbakn (Lombardy) , 900 a 
Węg. g R  Stępkowska . 900 a 

.  ford-Oet. , . . 900 .

Listy nastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pL 
4% 7, .  „ papier. 50 L
87, „ „ Prem.
<7. ZakL kred. w Krak. 36 letn.
47, Gal.Tew. kred. zicas. niecki. 
5 7* a a a a p
47, . . . .  W-lrtn.
47, .  n a .  41 „
47.7. . . .  „ 52 ,
47.7. GaL Banku krąj. 517, „ 
57, „ „ hipot. prem.
57, a a ,  40-letn. 
4%7, Bank auatr.-wggianki w. a.

47, Wyg. Banku kipok press! .

Priorytety kolei.
Ces. ferdL-Półn. 1887 srebr. 47, 
GaL Kar. Lud. 1881 300 złr. 47,7, 
a .  Jarosław 800 ,  „

Kessye.Oderb. 28S9 909 rfe. 67.

PUM

215
183 75 
244 75 
200 —  

&88 75 
98 50 

199 50 
197 -

118 — 
100 10 
113 -  
101 10
96 —

93 60
94 -  

101 -

98 50 
107 75 
101 -  

101 25
99 10 

126 70

215 70 
184 — 
245 76 
200 25 
!89 2 
91) .. 

199 70 
197 1C

119 -  
101 10 
113 76 
102 -

94 60
95 -

100 45 
99 —

108 2f
101 7t
102 25 
100 20 
127 30

99 Y6 
100 
95 EO 
94 53

100 75 
100 25 
96 50
95 53

Lwow.-Csern. opodat 300 złr. 47, 
„ nieopd. n 

Siedmiogrods. I. . 200 „ 57,
Staatseisenbahs 500 fr. 3% 
Sfidbabn (Lombardy) 500 ,  .

a .  stok 900 str. 67, 
Wyg. gaL Łupków 900 ,  a 

a a a ILMia 9U0 a a 
,  Moidoek. . .  800 t  a 
.  .  złotem 906 a a

Losy.
67, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

a Węgierskie . ,  100
a Tureckie . . fr. 400

Budowy bazyl. Buda-Peost złr. 5
Kredytowe
Insbruku.............................
Krakowskie................... .....
Ofner (miasta Budy) . . a 
Cserw, Krzyży austryaek. „ 

.  .  wygierekte ,
R u d o lfa ....................... .....
3alnmrekln
91  Ganoia . . . . . .
Itua'alswewaklo . . . .

100
90
90
40
10
6

10
SC
42
90

VPofefy.
Dukaty ważne
fOtrmdt^wki

II pllM* M CI
85 - 8 6  —
93 40 94 4r

1188 50 19) -
149 70 150 7(
123 _

1102 40 103 20
102 40 103 20

f r o  10 100 60
120 30 121 -

122 75 123 «
162 - 16 i 76
146 50 147 -
45 10 45 66

6 60 6 90
190 5" 191 50
26 60 26 5
23 - 24 —
54 50 65 60
17 56 17 75
11 60 12 10
23 — ------
26 — 27 —
63 - 64 -
30 - 32 —

5 05 6 70
9 51U 9 52

pteae
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty szterlingi angielskie . . II 11 94 
Marki niemieckie za 100 marek | 58 7> 
Bubel papierowy za 100 rubli . ||119 50

k w ś w  14 października.
Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot. niepr. 
67. t a a  a P*em.

47.7, fianku Ira j. gaJic. 51-letn. 
47, Listy zask Tow. kred. siems. 
47. . . . .  41-letn. 
47. a a a a 52-Ietn. 
47. a r n 56-letn. 
57, Obligi indem. gyl. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal.
47.7, Obligi pożyoski krajowej

336 -  
100 86 
107 60 

15 
50

14 października.

67, Listy zastawne ser. I . .
f a a a ^  9

4% a likwidacyjne . .
57, .  warszawskie om. I

a a  a a M
a a  a > ń

98
96 
94
99 
94

104
101
97

tadals

11 99 
58 85 

120 -  -

340 —
101 55 
108 30
98 85
99 20 
96 70 
95 20

100 45 
94 70

105 40
101 70 
98 80

102 76 
102 30 
99 30

 102 26
 102 10
 101 65

W s m e l k l e  
b u k a t t y  z i | r « i l

S s S s D P  M o r  w y m i s i y  l i l i i  c .  k .  i p r a .  g i l .  t a k  u  H i p o t e c z n e g o



CZAS z Niedzieli 16 Października 1892.

I I .  J E Ł i H i
udziela l«‘k e y j  muzyki. Można się! 
zgłosić codziennie od godz. 10— 11 oprócz] 
niedzieli. Ul. K a r m e l i c k a  43, I. piętro.

(2262 2-3)

Urzędnik gospodarczy
żonaty, lat 32 liczący, z małą rodziną, po-I 
szukuje od św. Jana 1893 r. stałej samo­
dzielnej posady. Na żądanie przesyła świa-l 
dectwa. — Zgłoszenia pod lit. A. R. S.J 
poste restante lowemiasto. (2257-3-3)

Znane jako najlepsze czysto lniane

Płótna korczyńskie
na koszule, prześcieradła bez szwu itp., 
wszelkiej szerokości od grubych do naj- 
ciańszych web; dymy, ręczniki, chustki 
do nosa grubsze i cienkie webowe; dre­
lichy na liberye i materace; płótna żaglo­
we (Segeltuch); obrusy, serwety, śc:erki, 
płótna domowe półbielone, itp. wyroby 

w najlepszym gatunku poleca 
KRA1. FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 

W ł .  G o n e t a  
w Korczynie, p. Korczyna.

Cenniki i próbki z żądanych gatun­
ków opłatnie. (1945-10-29)

U O Ł  Z D B O W
każdy i n a j s i ln i e j s z y  usuwa natychmiast i na-1 
zawsze słynny „ŁITOW**, gdy żaden Inny 
•rodek niepomoźe. Flakon 40 i 60 ct. o p. K .l 
I t a e k m a r a ,  apt. w KRAKOWIE. (131-12-15)

Ogłoszenie.
Na mocy reskryptu Wysokiego 

W ydziału krajowego we Lwowie z 
dnia 29go września b. r. L. 46674 
rozpisuje K o m i te t  a d m i n i s t r a c y j n y  
szpitala św. Łazarza licytacyę na do­
s taw ę  surowych artykułów  żywności 
do szp ita la  św. Ł a z a rz a  w Krakowie, 
na czas od 1 stycznia do 31 grudnia 
1893 r. następujących g rup :

I. Mięsiwa i kości.
II .  Mleka i śmietanki. 

Licytacya odbędz e się w dniu 28 
p aździern ika  b. r. w biu ze Dyrekcyi 
szpitala, od godz. lOej do 12ej w po­
łudn ie , zapcmoca ofert piśmiennych, 
zaopatrzonych markę, stemplowy na 
50 cent. (2220-3-3)

Wady a od ceny fiskalnej całorocz­
nej ilości a r tyku łów , w wysokości 
1 0 % ,  należy osobno niezapieczęto- 
wane wręczyć Komisyi licytacyjnej.

Bliższe szczegóły licytacji i wa 
runki dostawy odczytać m< żna co­
dziennie w biurze Rzędcy szpitala, od 
godziny 8ej do 2ej z południa. 

Kraków, dnia 6 października 1892.

modne do naszywania; Guziczki perłowe, rogowe, szmnklerskie, dżetowe; Nici maszynowe Klarka, 
J Broksa, Harlanda; Nici angielskie do koronek i królewskie na pończoszki; Jedwab na pończoszki,

poleca EU©. SMIDOWICZ w Krakowie, Sukiennice Ulr. 29. (833-4 )

II

Adres depesz:
Bankfirma Knopflmacher, Wien.

Konto żyra w Banku austr. węg. 
Konto czekowe pocztowe Nr. 823,677. 

V "  Telefon Mr. 1005.

w Wiedniu, I., Graben 10.
Firma bankowa HKR1. HlłłPFLIHlCHK R (firma latnleje od r. ■§«»), poleca 

swoje nsfng-l we wszelkich transakcyach, będących w związku z targiem efektów,

w nabyciu efektów celem chwilowej lub stałej lokacyi,
W  H l’P IIG  M B  IPRZKII4ŻY

efektów spekulacyjnych i walorów lokacyjnych.
B aje o walorach sumienne W1JAŃS1K11A i uprawia OBHOT H4MTORII H  V- 
m i M f  i 1IKW1K, a Już z powodu DŁIIGOŁKMIEBO 18TMIENI4, zapewnia przy­
stępne wykonanie wszelkich zleceń.

Honiualkacya listowna, telegraliczna i telefoniczna, punktualne wykonanie, 
przystępne warunki. (2221 5 17)

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiela B a l s a m  b r z o z o w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. B 
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raf 
prokurator^ uniwersytetu w Wiedniu i prot. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecąja. Balsam ten

sn o ść  usuw ania starego  n ask órk a , w m iejsce ktćrego p ow staje naskórek nowy, odznaczający  s ię  m łod zień czą  św ie ­
ż o śc ią , niem niej te ż  gubi bezpow rotnie w sz e lk ie  n ieczysto śc i skóry, plamy, piegi i zaczerw ien ien ia , w yg ład za  zm ar­
szc zk i i dzioby po osp ie , nadając sk órze  n iezrów naną g ła d k o ść , św ieży  i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego itr. 1*50 za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
zapomocą Br. L E I WIKŁA OPO-CH^HE słoik «U ct. i Br, ŁKMGIKŁA M YBEt HE1XUE 
za sztukę BO ct. i 85 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi­
ktora Redyka aptek., w CŹERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w  BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w  droguery A. Haas. (1623 51-) I

Najlep., najtańszym, bezdymnjm i najczystszym I t t t  •  w f  T T  A  j  1  1% T  > 2 1

opałem do samowarów I W  l e d c i l  —  „ Ł L o to l J j l c t r o p o l o  .
P f tv k f l  i i  r / i » u  I m i i h  _____________________  _________ ________  _  s$ »rc; 

Naby
-ks w ęgle dnew iane „Briquettes
można w każdym większym handlu żelaza. 

(2108 5-10)

Zdrowtlny papier I s e t o w j
w paczkach po 500 kartek 15 c. po 1000 
kartek 30, 50 i 80 C. poleca Henryk Bo 
schan, handel papierń w Wiednin, I., Lan-

Zastępca Przewodniczącego Komitetu: I renierberg 1, telefon 5194. (2241-2 10)
Dr. Domański, w. r. I -—  —

Młyn parowy
na żyto i pszenicę, w Trzebini tuż przy 
stacyi kolei Północ, leżęcy, który może 
zmieć miesięcznie 35 wagonów, mający 
w obszarze wszystko biorąc, blisko 4 
morgi, z domem mieszkalnym, z po­
wodu dziedzictwa jest do sprzedania. 
Interes jest  w najlepszym ruchu. P o ­
siada także sprzedaż drobiazgową na 
granicy pruskie j, koło Brzezinki, we 
własnym domu. Bliższych wiadomo­
ści udziela Samson Uieblich 
w Trzebini. (2177 4-6)

W CZASIE CHOLERYCZNYM
polecenia godną jest

prawdziwa borowiczka
(jałowcówka) i śliwowica — wyrobu

J. Je/linka,
właściciela gurzelni w Luchaciowicach, 

na Morawach.
D j  nabycia w butelkach 1 litr. po 1 złr 10 ct., I 

7, litr. po 60 ct. Przy większem zakupcie w be­
czkach odpowiednio taniej. (2178 5-12)

Wiele pieniędzy
mogą uczciwe osoby wszelkiego stanu zarobić, 
które chcą objąć nasze zastępstwo banko­
we (prawnie wystawione listy ratalne 1 u-i 
działy towari)stw gry w losy). Nasza | 
firma istnieje od 25 lat i jest ściśle rzetelną. Maj- 
wyższa prowizja z premią, a w danym razie 
stała pensya. Oferty przyjmuje Commandit- 
Gesellachaft Hrttder llirnreld, Buda­
pest, Badgaase Mr. 4. (2211-2-)

C. k. uprz. filtry Berkefeld
zbadane przez pierwsze higieniczne zakłady 
w Europie, które potwierdzają świadectwami i 
własnem używaniem, iż dają wodę bezwzględnie 

wolną od bakteryj."
Te filtry dają dziś najpewniejszy środek do 

wszelkiego usunięcia z wody bahteryj, szcze­
gólniej prątków cholery 1 duru.

CENY: Filter kroplowy dla
r o d z i n .................................. złr. 8* —
Filter domowy na ci­
śnienie wodociągowe, oko­
ło 2 litry na minutę . . „ 30‘ —
Filter pompowy dla 
studzien , cystern i 
wody rzecznej około 
3 litry na minutę . . .  ,  85' — I

Filtry wszelakiej działalności i dla 
wszelkich płynów. (2G97-6-12)

Illustrowane cenniki darmo i opłatnie.
Skład c. k. uprz. filtrów Berkefeld  

w W iedniu I I I / l  Banmgaaae Mr. 5.

i

Próbki w sz ęd z ie  op łatn ie.
Uznane najlepsze, najmodniejsze

Materye sukienne
prawdziwe, trwałe i tanie, na ubrania, 
palto tyzim ow e, zaizutki, mężykowy, 
konfekcyę damską i na każdy ce l roz­
syła także prywatnym na metry sk ład  
c. k. fabryk materyj sukiennych i towarów  

z  w ełny ow czej
iUORIZ SC IIW A K Z

Z w itta u  bei Briinn.
S ukna na mundury i w y ło g i, n ieprzem a­
kalne pakłaki i m aterye m yśliw skie, pe- 
ruwieny i doskiny na ubrania sa lon, su 
kna na liberye i bilardy, sukna damskie, 
zarzutki himalaya i pledy. (1814-9 20)
Dla pp. m ajstrów  krawieckich pożyczam  

n ieop łatn ie  zbiory probak.
Zasada: trwały towar, dobry i tani. 

Wysyłka za zaliczką lub za gotówkę.

ZAKŁAD OGRODNICZY
J .  T e n g le r a

w Krakowie, ulica Karmelicka L. 54, 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 
że otrzymał ś wi e ż y  t r a n s p o r t  cebulek 
prawdziwych b a r l e m s k i c h  i sprzedaje 

takow e:
Hyacynty od 15 do 30 ct., Tulipany od 5 
do 10 ct., Narcyzy 10 ct., Lilie białe 25 ct., 

Tacety 25 ct., Krokusy 3 ct.
Poleca wielki wybór roślin pokojowych. 
Palm różnego rodzaju, Cyklameny (fiołki 

alpejskie) i t. p.
Posiada wielki wybór najnowszych krze­
wów i drzew ozdobnych, tudzież akacye 
kuliste i czerwono kwitnące, kasztany, lipy 

i t. p.
Róże sztamowe i korzeniowe, również ró­
żne gatunki drzew owocowych i agresty, 

porzćczki, maliny.
Każdego czasu nabyć można bukietów 

świeżych, wachlarzy, koszyków itp ., we­
dług najnowszych wzorów zagranicznych; 
ceny umiarkowane.

Zamówienia wykonuje jaknajstaranniej, 
na prowincyę wysyła odwrotną pocztą.

Polecając się łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności, pozostaję z głębokim 
szacunkiem (2103-5-8)

J. Tengler.

Zu beziehen  durch jede Buchhandlung ist die
preisgekrónte in 27 Auflage erschienene Schrift 

des Med-Rath Dr. Muller fiber das

tiv ew - tvna,

I Freie Zusendung unter Couvert ffir 60 Kr. in 
Briefmarken. (851-28-)

Ednard Bendt, Braunschweig.

RIN6STRASSE, FRANZ-JOSEFS QUA!
19* W ie lk i  p ierwszorzędny  hotel.  * ^ |

300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), w inda osobow a, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czasu). W sp aniałe podwórze oszk lone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zn iżon e ceny. (2227-77-104) Ł. Speiner.

S Y N A P H Z M Y  R IG O L L O T
M U S Z T A R D A  W  A R K U S Z A C H  

Środek dogodny, pewny, silnie odprowadzający na zewnątrz
H I E Z B Ę D N Y  W  K A Ż D Y M  D O M U

Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis koloru 
czerwonego na każdem pndełku i na arkuszach.

Znajduje się we w szystk ich  aptekach.
Skład ołówny : w Paryżu, 24, Avenue Victoria.

<N
os

O dznaczony m edalem  państwowym  o. k. M inisterstw a handlu z a  okna kościelne na w ystaw ie  
w Przem yślu  1882 r. i m edalem  srebrnym  na w ystaw ie krajowej w K rakowie 1882 roku

PIERW SZY KRAJOW Y
Zakład Szklarski w Krakowie

założony 1864 roku

TEODORA ZAJDZIKOWSKIEGO
p r z y  u licy  s ic . Jana N r. /? , na dole,

poleca Szan. Publiczności swój zakład artystyczno szklarski okien
kościelnych, z których to robót posiada chlubne świadectwa z 20 lat.

Podejmuje się robót szklarskich, jakoto: Okien kościelnych ze szkła czystego, kolorowego 
i katedralnego, oraz na żądanie malowania w deseń na szkle (witraże). Przerabia staro­
świeckie witraże. Podejmuje się oszklenia pojedynczych okien i większych budowli. Do­
starcza wszelkiego rodzaju szyb lustrowych i zwierciadeł z najpierwszych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Ubiera żerandołe i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia 
obrazy i t. p., jak  również przyjmuje wszystkie roboty w zakres szklarstwa wchodzące,
oraz Zastępca słynnej firmy w Europie Nenhauser Dr. Jele i Sp. w Innsbruckn
t. j. huty szkła katedralnego i tyrolskiego, malowania na szkle, jako znanych fabrykantów

robót okien kościelnych i t. d. (343-17-)

CYDXC O H

ariacelskie  
krople żołądkowe

sporządzone w  a p te c e  p o d  A n io ł e m  S tró ż e m

C. B r a d y  w  Krom ieryźu (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzone są  obok um ieszczonym  znakiem  

ochronnym i podpisem.
Cena flaszki 40 ct., podwójnej 70 ct.

Składniki są podane.
.  — ■ Prawdziwe Marlacelskłe krople żołądkowe u

j ,  jo  nabyoia
w Krakowie w aptekach pp.: L. Rosnera, F. Gralewskiego, P. Krokiewicza, M. Redyka, 
F. Sobierajskiego, E. Stockmara, K. Wiszniewskiego, J. Trauczyńskiego spadkobierców; w Andry­
chowie n apt. A. Mironowicza; w Bochni u apt. M. Gatty; w Chrzanowie u apt. 
Sporysza ; w Bobezycach u apt. Bilińskiego ; w Grybowie u apt. J. Kordeckiego; 
w Kętach u apt. E. Sokalskiego; w Łlmanowy u apt. H. A. Zubrzyckiego; I.ipnikn u apt. 
A. Fuchsa; w Myślenicach u apt. W. Gumińskiego; w Starym Sączu u apt. Maczudziń- 
skiego; w Mowym Sączu u apt. Jakubowskiego, u W. Filipka; w Żywcu u apt. L. Graffa, 
apt. J. Herdliczki: w Suchy u apt. K. Czernickiego; w liczurow y u apt. Ant. Szymonowicza: 
w W ieliczce u apt. Br. Miczyńskiego; w Zakopanem u apt. F. Tabeau. (2151-34 43)

Na jesień i na zimę!
Niniejszem mamy zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, że

Filia Wiedeńska
Heilmana Kohna i Synów, ul. Grodzka 9 ,1, piętro.

została bogato zaopatrzoną w wielki wybór gotowych

Sukien  m ęsk ich  i dz iec innych ,
a mianowicie:

Paletoty, Cliesterfieldy, Kaiserroki, IHeużykowy, Szla­
froki, llawelokł, ŁJbranla marynarkowe, żakietowe, sa­
lonowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, Bnntly do podró­
ży, Kamizelki jedwabne, oraz obfity wybór Ubrań dziecinnych
na sezon jesienny i zimowy, w najnowszym fasonie, po cenach fabrycznych.

Z uszanowaniem

Heilman Kolin i Synowie9
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro.

Składy nasze: w Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9, 
I. piętro, w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Bielsku, 
w Opawie, w Pllzuie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła­
wiu, w Stanisławowie, w Mowym Sączu. (2209-10 28)

£ 1
k .  a u s t r y a c k l e  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

e i
ważny od 1 maja 1892 r. 

Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza) :
7-03 rapo 
7-11 .

pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
„ „ z  Podgórza Pi.

8 00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8-10 „ „ „ „ „ „ Podgórza Pł.

10*30 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10-40 * » » * » « z Podgórza Pł.

9*20 w iec zó r  
9*28 .

poo. posp. Nr. 1 z  Krakowa 
z Podgórza Pł.

10*55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11*05 „ „ „ * * z Podgórza Pł.

5*50 po poł. poc. 
6 00 , osob. Nr. 17 z  Krakowa 

„ „ „ z Podgórza Pł.

1*00 po połud. 
1*15

poc. mięszany z Krakowa 
z Podgórza Pł.

8 50 rano pociąg mięszany z Krakowa
9 05 przed poł. poc. mięsz. z Zwierzyńca 
9 09 „ „ osob.
9*15 n m m n

z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

7*05 wieczór pociąg mięsz. 
720 „
7*25 „ „ osob.
7*31 „

z Krakowa 
z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

do Fodwołoczyah, ma połączenie w Rze­
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, a w Prze­
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza.

do Łwows, ma połączenia w Tarnowie do 
Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września 
ma także połączenie do Orłowa przez Tarnów 
i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rab­
ki, Zakopanego) przez Podgórze-Płaszów.

do Podwołoczyah, ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa.

do luczawy przez Lwów, ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza.

do Podwałoczyak, ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po­
łączenie do Orłowa.

do Tarnowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca.

do Wieliczki.

do Hualatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó­
rzanach do Gorlic.

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado­
wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do

4*40 rano pociąg mięszany z Krakowa 
4*55 „ „ „ z  Zwierzyńca
5 00 „ „ „ z Podgórza Pł.
506 „ „ „ n ii przystanku

do Oświęclma.

2*15 po poł. poc. mięszany z Krakowa
2-30 fi n n n z Zwierzyńca
2 34 ,, „ „ „ z Podgórza Pł.
240 „ „ „ „ u a przystanku

5*50 po poł. poc. osobowy z Krakowa 
6*05 wieczór „ „ z Podgórza Pł.
611 u u n fi fi przystanku

8*00 rano pociąg osobowy z Krakowa 
8*13 „ „ „ z  Podgórza Pł.
8*19 „ i, ił u u przystanku

do Oświęclma.

do Żywca.

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza­
ny dolnej. Kursuje tylko od 25 czerwca do 
15 września.

(według czasu środkowo-europejskiego).

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

4*50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
5 00 „ „ - n n ii Krakowa

6*12 rano 
620 „

pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. 
- „ Krakowa

215 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
2 2 5  «  Ił U n  n  n  n  Krakowa

8 09 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8 * 2 0 ...........................................  Krakowa

9*34 w nocy poc. 
9'42 „

posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
.  .  - Krakowa

8 41 rano pociąg osob. 
855 „

Nr. 18 do Podgórza Pł. 
n u u Krakowa

7*58 rano poc. mięsz. Nr.

7-00 wiecz. ” b ”
7*15 .  !  !  I

462 do Podgórza Pł. j 
„ „ Krakowa 

452 „ Podgórza Pł. \ 
„ „ Krakowa

5*40 rano 
5*46 „
5 50 „
6 05 .

poo. osobowy do Podgórza

r mięszany „ Zwierzyńca
Krakowa

3-49 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst.
.  Pła3 5 5

4*00
4 1 5

'łasz.
ii mięszany „ Zwierzyńca

Krakowa

a Podwoloczyik, ma połączenia w Przemy­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo lipca do 31go sierpnia 
z Koszyc i Orłowa.

z Kaczawy przez Lwów.

ze I. n ow a ,  ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Orłowa i Mszany dolnej.

z Podwoloczyak, ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Podgórzu Pł. od 25 czerwca do 15 wrze­
śnia z Mszany dolnej, Rabki, Chabówki, Za­
kopanego) bez zmiany wagonów.

z Podwoloczyak, ma połączenia: w Prze­
myślu od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja 
przez Chyrów w Jarosławiu od Bełżca, So­
kala i Rawy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy oa Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar­
nowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

z Tarnowa, ma w Podgórzu Pł. połączenie 
od Żywca

z 'Wieliczki. Pociąg Nr. 462 ma połączenie 
w Bierzanowie do poc. Nr. 15 w kierunku do 
Lwowa, a w Podg. Pł. do poc. Nr. 1014 do 
Mszany dolnej od 25 czerwca do 15 września. 
Poc. Nr. 452 ma połączenie w Podgórzu Pł. 
do pociągu Nr. 1016 w kierunku do Suchy, 
N. Sącza i N. Zagórza.

z Hnsiatyna przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą — ma połączenia: w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Są­
czu z Orłowa i Koszyc, w czasie od 1 lipca 
do 31 sierpnia.

a Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. .Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w KaJ- 
waryi od Bielska i Wadowic.

10*12 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.
1016 „ n a » i. . » . Płasz.
10-22 „ n Zwierzyńca
10*37 ,, „ B Krakowa
8-53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst.
5*59 „ n u n  „ Płasz.
907 „ „ „ „ Zwierzyńca
9*22 „ „ ,, n Krakowa
8*24 rano pociąg osobowy do Podgórza 
8’30 „ n n „ B
8*55 e e n n Krakowa
7*58 wieczór pociąg osob. do Podgórza przyst.
8*04 „ „ u B B Płasz.
8*20 „ „ „ „ Krakowa

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 10 ct. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowych lnb n konduktorów.

przyst. j 
Płasz.

z Oświęclma.

z Oświęclma.

Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. ‘ (2511-48-)

Mazany dolnej ,  Chabówki (Zakopanego) 
i Rabki; kursuje tylko od 25 czerwca do 15 
września.



CZAS ż Niedzieli 16 Października 1892, 5

W ed łu g 1 przep isów
Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

s p o rz ą d z o n a  n a j c z y s t s z a  s z c z a w a  
j a k o  n a p ó j  c o d z i e n n y  z a l e c o n a
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konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontrolą 

Komisyi p rzem y sło w e j  T o w a rz y s tw a  le k a r sk ie g o  
K ra k o w s k ie g o .

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
w łaściciele Zakładu.

Broszurki I cenniki przesyła się franco.
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Magazyn Henryka Schwarza
w  K r a k o w ie  przy u licy  G rod zk iej pod Hfr. 13,

poleca

małerye na suknie, p łaszcze i wierzchy do futer;
płótna,  szyr tyngi ,  s t o ł o w a  biel iznę,  ręczniki ,  chus tki  do nosa,  pończochy  i s k a r p e t k i ;

szale, pledy, kołdry, kapy, firanki, dywany; 
gotowe okrycia damskie.

Ceny umiarkowane. — Próbki na zadanie.
Magazyn przyjmuje zamówienia na kostyumy 

i konfekcyę damską. 1219725)
▼ T  W ▼ ▼ T T ’ T T y y y T T T T T T y y f T T T T f T

Towarzystwo dla handlu, przemysłu i rolnictwa
w  G o r l i c a c h ,

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczonej, porębą,
F i l i e  w M i e j s c u  ( I w o n i c z ) ,  P o t o k u  ( K r o s n o ) ,

utrzymuje na składach wszelkie w zakres rolnictwa i przemysłu naftowego wchodzące przedmioty, 
których s; is określają cenniki przesyłane na żądanie.

Wyłączne zastępstwo na Gafieyę rur wiertniczych, wodociąg twych, pompowych i gazowych 
systemu Mannesmanna, stalow ch, nie szwejsowanych (fabryki w Komotau, Remscheid i Bonns 
nad Saara). — Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych Kazimierza Lipińskiego 
w Sanoku. — Zastępstwo fabryki pod firmą „L. Zieleniewski w Krakowie" w sprzedaży kotłów  
parowych szwejsowanych i mas/yn parowych, jakoteż lokomobil angielskich firmy Marschala Syna 
i Spółki. — Zastępstwo górnoszląskich kopalń węgli (tylko wy borowe marki).

Wyłączne zastępstwo sztaug litewskich do kanady skich wierceń.
Towarzystwo pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr, lasów i ter. nów naftowych; w naby- 

wanin i wymianie produktów surowych i przetworów tychże; wykonywuje budowy zbiorników, 
rurociągów i t. d. (2006 6-12)

j t .  s i ę  I c J l c  A t  w .  ™

1  H A R L A N D E R S K I C H  N I C I  |
^  t • WLw  pod względem  pierwszorzędnej jakości nie przewyższa £  
w  żaden inny wyrób. (1642-ib-24) ^
PT w u t y

 ̂^  Dlatego proszę szyć tylko |mm|«Ay
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Brada 
11. Iscovitsch

POSIADACZE KILKU MEDALI 
I SKŁADÓW WE WSZYSTKICH 

STOLICACH W EUROPIE,

Główny sk ład  d la Galicyi:

rnS I ł w K r a k o  w i e  * K f Ł
I o w y  i  n a j w i ę k i K y

Zakład ubiorów,
polecają Szanownej Publiczności Ilhiory w ła s n e g o  w y- 
robu d la  m ężczyzn , ch ło p có w  i d z ie c i z po­
ręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwia­

jąco tanich cenach.
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 

nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. (1879-16 26)
B r a c ia  31. Iscovitsch .

C en tra ln y  sk ład  w W iedniu , I., 
Maria Theresienstrasse 10.

R ł ó w n y  i k ł a i l  d l a  K u m  u n i i  w B u k a re * * c ie  „Chevalier de Mode“ 
Strada Covaci No 2 u. 9, .Bazar de Roumanie" Strada Selari No 7. — S k ł a d y  
w  k i l k a  g ł ó w n y c h  m ia s t a c h  l t d .  — k ł ó w n y  s k ł a d  d l a  B e r li i i  
w  B e l g r a d z i e  „Palais Royal“ Fiirst Michael Strasse No 6, „Bazar de France". 
U k ła d y  t y l k o  w  H r a g u j e i a t z  1 P o i a r e v a t * .  — K k g p o r t d o  w s z y ­

s t k ic h  k r a j ó w .

n a jw ię k sz y  w ybór.
T T T T T T T T
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a )  Z dniem 
pierwszego Sierpnia toku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5% poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze­
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy juito zniesie-' 

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, juźto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 

b )  Częścią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra­
batu, opłacam wszystkie szta przewozu danego narzę-
zia muzycznego od fabry- ^  hi aż do miejsca przezna­

czenia c)  Na żądanie syłam fortepiany i pia­
nina ze wskazanej mi f a - b r y k i  wprost pod w ska-' 

zanym mi adresem i sprze daje tych samych
warunkach, na których K Ili ś snrzedaie narzędzia mn-
zyczne znajdujące się na moim składzie; ka­
żdy wiec taki fortepian, który (n. p. w Wiedniu)
kosztuje na miejscu we IK P g j " j f f n i . l I ! j U l a f a b r y c e  400 złr„ a z 
opakowaniem i dostawą (n. p. do Tarnowa) ko­
sztowałby 430 złr. — sprzedaje za złr. 380
i odstawiam aż do Tar- ¥ 5 M i l n o w a  bezpłatnie, d )  Za
wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia
muzyczne mojego s k ł a - p u (a wiec za fortepiany
od złr. 300 i pianina od złr. 200) ‘ daję porekę

20-!etnią. e)  Każde na- rzędzie muzyczne kupione
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek

fabryce za moim pośredni- t ctwemi przyjmuję napowrót
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam,! wymieniam na inne, jeżeli kto tego.za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie.

(2764 44 )

Patentowana Kulista maszynka do palenia Kawy
w wielkości n» 8, ft, §, lO rto IWO kilogramów zawartości.

Prosta, trw a ła , wygodna. Małe spotrzebowanie paliwa.
E m m e r i c h e r  M a s c h i n e n f a b r i k  und E i s e n g i e s s e r e i

E m m e r ic h  a m  R h e in .
P S T  Przeszło 25,000 sztuk w użyciu. — Pożyteczna i korzystna dla 

każdego handlu korzennego. — Wielokrotnie najpierwszemi nagrodami od­
znaczona, ostatni raz we wrześniu 1890 r. w Bremie i W iedniu, w paź­
dzierniku 1891 r. po raz drugi w Pradze. (1407 1 0 )

Dla Mętczyzn,
którzy cierpią na osłabienie męskie, najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym 
jest c. k. uprzyw. galwano elektryczny p-zyrząd „Hefectur'S który na ciele 
niewidzianie nosi się i nawet w zastarzałych cierpieniach gruntownie pomaga. 
Itefector we wszystkich państwach patentowanv i wieloma złotemi i srebrnemi 
medalami odznaczony. System prof. lira VoI<y . Przyrząd, który gwaran- 
tująco nieszkodliwy jest, może być wygodnie w kieszeni noszony. Przez leka­
rzy we wszystkich państwach nolecony. Broszury z odbiciem i opisem użycia 
darmo (wzamknięttj kopercie 10 c. porto) można nabyć u c. k. uprz. właściciela 
J. A u g e n f e l d ,  elektro-technik w W i e d n i u ,  I., Schulerstrasse 18. (2223 4-)

tltl wielu Int wypróbowany środek domowy 
uśmierzający ból.

K W I Z D Y (453-16 20)

p l y i t  g o ś ć c o w y
Cena flaszki 1 złr., pół flaszki 60 ct.

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach.

F K A I C I S Z K H .  J i l  K W I'/.DA
c. i k. austryacki i kr. rumuński nadworny dostawca, 

aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem.

, , I, I, m m m M M M I I I  r"> I M I I M M H I M t i M M M I

Ol* KO li  U IHHM DKWAIK.

B ergera leczn.  M Y D Ł O  I H O Ł O W C O W E .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem na ,
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
sinohiucowe zawiera ló^  unołowca drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
niu się przed rałuowanlami należy żądać wyraźnie Bergera mydła amo- 
łowcówego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporcarywyeh 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d ła  sm o ło w co w o -s ia rcz a n e g o
Jako łagodniejsze mydło imołowcowe do usunięcia wszelkich HflKCJBITSTOŚCl 

CKBV, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35^ gliceryny i pachnące,

B e r g e r a  g lic e r y n o w e  m ydło  sm o ło w co w e .
Cena s ita k i kaidego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 sz t. złr. 1*90.

Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Bydło ben- 
szoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichtliyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i Igłiwlowe 
mydło toaletowej Bergera mydło dla małych dzieci (Sft c.) ; mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tnnninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber­
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w  Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma­

ceutycznej w Wiedniu 1888 roku.
Składy w Krakowie mają pp. aptekarze W. Redyk. W. Borkowski, E. Stockmar, 

K. Wiszniewski, F. Sobier&jski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo­
chni M. Gatty; w Tarnowie L. Chodacki; w Bzeszowle A. Karpiński; w Sowym Sączu 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włocki; 
w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu J. Herdliozka, L. Graff; w Wadowicach S. Ku­
rowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (672-24-24)

t  ▼ w r T  T "’y  "V T  w

F H I T Z  S C H U L Z E ,
KRÓL. BAWARSKI NADWORNY DOSTAWCA

w I n n s b r u c k  u (w  Tyrolu) ,  ltu d o lfs tr a s sc  I r .  4/ni
poleca swoje uznane znakomite

nieprzemakalne HAWEL0KI,
PŁASZCZE CESARSKIE,
PŁASZCZE NA SŁ0TE,

PRAWDZIWE TYROLSKIE JUPKI, “
tudzież swój wielki skład prawdziwych tyrolskich, knryntyjskich, styryjskich, 

zillertItalskich i t. p. pnkłaków (l.oden).

T l  I I O I . N U I I O  P A U Ł A K I  B A B S K I E
w najobfitszym wyborze, tylko w najlepszych gatunkach; następnie

przybory dla turystów:
prawdziwe tyrolskie trzewiki górskie (poręczenie za trwałość), pończochy śniegowe i łyd ­
kowe, laski górskie, torby, wszelkiego rodzaju pióra dzikich ptaków, prawdziwe styryjskie 
kapelusze itp. Illustrowany katalog i próbki pakłaków odwrotnie opłatnie. (1943-7-10)

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, ze
Kakład introligatorski

przeniosłem z domu przy ulicy Floryańskiej Nr. 26 i ulicy św . Marka Nr. 19, 
do gm achu D ru k arn i „Czasu**

przy ulicy św. Tomasza Nr. 32 i ulicy św. Marka Nr. 35.
(2157-8-10) P . R epefo tcsk i, introligator Drukarni „Czasu.u

Ochronę
przeciw

cholerze!

przeciw chorobom żołądka i k iszek , nieżytom  nerek 
i pęcherza, przedstawia szczególnie czysta  woda do 
picia, wolna od mikrobów i bakteryj. Jako taką po­
lecają lekarze przedewszystkiem  prawdziwą ory­
ginalną wodę selcerską. Wedle rozbioru c. k. star­
szego radcy sanitarnego prof. E. Ludwiga w Wiedniu 
ma prawdziwa oryginalna woda selcerską wielką 
dyetetyczną wartość i odznacza się bezwzględną czy­
stością i wybornym smakiem. Poleca się ją  szczegól­
niej jako codzienny napój zdrowotny i sto łow y, upra­
sza się jednak żądać zawsze wyraźnie prawdziwej 
oryginalnej wody selcerskiej i uważać na to, że 
w iniety, kapsle cynowe i wypalony korek mają na­
pis „Original.u

Do nabycia w aptekach, składach wód mine­
ralnych i t. p. (2088-5-10)

W y n a j m ę  budynki na fabrykę
położone w pobliżu kolei wschodniej Galicyi, w kierunku wschodu tylko po 
R zeszów  lub Sow y Zagórz. Rozmiar ubikacyi do 4 0 0 0  m etrów  
kw adratow ych. Motor parowy lub wodny bardzo pożądany. Oferty proszę 
nadesłać pod adresem: Hieronim  Prus poste rest. Lwów. (2264 2 4)

17
Fabiana IEoclistima

w Krakowie, 
przy ulicy św. Jana  pod Nr. I,

zaopatrzona jest w (682-31-33)

N A G R O B K I
z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., tudzież 

z marmuru, granitu, syenitu i labradoru. 
Przyjmuje również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty arch itekton iczne i na 

różnobarwne posadzki m arm urowe. 
Wszelkie z a mó wi e n i a  wykonywuje po cenach  
um iarkow anych i na sp ła tę  częściow ą.

„PRZĄDKA"
Pierwsze GalicylsKie Towarzystwo dla Krajowego przemysłu tKacKiego
K
m

H

W
N
B
N

5

w  K U O S N 1 J U .
Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien

k o rczy ń sk ich . od najgrubszych pobielonych domowych, na ścierki, 
sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kalesony, 

płótna bez szwu na prześcieradła aż do najcieńszych web. 
W yroby w zorzyste (adam aszkow e), ja k : bielizna stołowa, 
garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowotne), dymy, płótna na filtry — 

siatki do chmielu, portyery, firanki itp.
S K Ł A D Y  G Ł Ó W N E :  

we Lwow ie w Bazarze krajowym Galie. Akcyjnego Tow. Handlowego, 
w K rośnie we własnym składzie. '

SKŁADY KOMISOWE:
w Tarnopolu u W. Michalewskiego, 
w l*rzemyślii w Bazarze im. M. Zyblikiewicza, 
w Hieainwie u A  Borówki, (1401-30-)
w Czerniowcacli u L. Schneida, 
w Tarnowie u O. Foerstera.

C e n n i k i  i p r ó b k i  r o z s y ł a  s i ę  f r a n c o .

Z
*  aA
a

jfi 
a
ś* 
b
c  

s  ♦

l
FABRYKA MACHIN

H  A  X  I i  O  B  Y .
t t ’ie n - l le rn a fs , ł /a n p fs tr a s s e  N r . 160 .

Specyalny wyrób machin do obrabiania  d rzewa  i machin 
do na rzęd z i ,  tudzież urządzeń  t ransmisyj .

C en n ik i d a rm o  i  op ła tn ie . (1292-23-65)

Osobliwe szczególności  prawdziwego francuskiego

K O I I A K U
Mam zaszczyt zawiadomić Wys. Szlachtę i Sz. Publiczność, że dowożę od firmy

Riviere G ardrat & Cu. w Cognac, Cłiarente (we Fraucyi)
najlepsze, znakomicie odleżałe koniaki najdawniejszych lat, tylko w oryginal- 
nem napełniania wprost z Koniaku i że posiadam zawsze obficie zaopatrzony

zapas, mianowicie:

Nadzwyczajna szczególność Vieille Champagne
Reserve Roi des C o g n a c s ..........................

1797 Vieille Champ. Reserve...............................
1811 Y S O P  Extra Fine grande Champ. . .
1827 %’O P  Extra Fine grande Champ. . . •
1834 Optima Extra Fine Champagne . . . .
1844 Grande Fine C h am p ag n e ................................ lO-
1852 Fine Champagne * * * * * .....................
1854 Fine Champagne * * * * .....................
1868 Fine Champagne * * * .....................
1869 Fine Champagne * * .....................
1874 Cognac Vienx E x t r a ..........................
Wedle lekarskiej opinii pierwszych lekarskich wydziałów, szczegól­
niej dla cierpiących na żołądek i rekonwalescentów najlep. polecane.

Zw raca się uwagę. ~ V |
Ponieważ kilkakrotnie podróżujący, korzystając ze znakomitej sławy mo­

jego koniaku, polecają swoje gorsze towary pod moją nazwą, przeto ośmielam 
się zwrócić uwagę, że nie utrzymuję ani podróżnych, ani ajentów.

G e o r n  l a e n n d e l ,
KAWIARZ, (2087-3-3)

w Wiedniu, Rothenthurmstrasse  — Lugeck.

1 litr v« litra 1 kieliszek
złr. złr. cnt.

25*— 1 4  — l O O
2 0 - l O - — 7 3
1 . 5 - 7*5© 3 3
I 2 - — ©• — 5 0
1 1  — .5'.50 4 5
lO * — 3 m — 4 0

*•— 4 -— —
3 - 5 0 3 0

0  — 3 -— —
.V — 2 - 5 0 2 4
4 — 2*— —

:
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K A T H R E IN E R A
Niezrównany dodatek do kawy*

K neippa  
k aw a  

s ło d o w a
Wszędzie tlo nabycia*

Tylko prawdziwa 
z tym

z n a k i e m  o c h r o n n y m .  
Ostrzega się 

przed 
n a ś l a d o w a n i a m i .

(2085-8-10)

Markę,

Mai**-

•->T- M r  scnr .n  •.

a>
CD

Nakładem Księgarni katolickiej

jf Dr.Wtad. Miłkowskiego
w K rakow ie (2196-5-6)

fSI
CO

wyszła świeżo książka do nabożeństwa 
z k a len d a rzem  p. t . :

Zloty Ołtarzyk
«■ •

czyli zbiór nabożeństwa katolickiego
Str. 638, w 16ce.

CD

CS)
CO

Oprawna w skórę a wyciskami, b.zcgi mar 
murkowe, kosztuje 55 ren t. s zaś z brzegimi 
złoconemi i z kl merką 1 i ł r .  w. a.

Na przesyłkę dołączyć należy 20 cent.

e o B M A .  r " “ k , , , e
03
3=

Huk iernia 
.Józefa S i e r i n o n l o w s k i e g o  
w Tarnowie. (2273-1-3

5  PIERWSZA KONOESYONOWANA
?  n a u c z y c i e l k a  t a ń c ó w
co

03

03

Karolina Witkay
udziela LEKCYJ we własnym lokalu przy 
ulicy G r o d z k i e j  pod Nr. 35, I. piętro, 
w pensyonatach i w domach prywatnych 

(2307-1-20)

|  Rządca ekonomiczny
03

03

ze Szkoły Czernichowskiej, z 20 - letnią 
p rak ty k ą , posiadający chlubne świade 
etw a, żonaty, poszukuje posady w więk 
szym majątku od Igo stycznia 1893 r 

Zgłoszenia pod liter. K .  J I . ,  poczta 
B o r z ę c i n .  (2272 1-3)

03

cn OGŁOSZENIE.
Nr.  6353.

C/3S=
CO
0 9

03
MO

(2309 1 3)

Magistrat król. salin, 
miasta Bochni rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na obsa­
dzić się mającą posadę 
s i e r ż a n t a  policy! miej­
skiej ,  z płacą roczna 330 złr. 
i kompletnem umundurowaniem.

Posada ta nadany zostanie na razie 
prowizorycznie, a po upływie jednego

£
CO

Q3-1

co

03

03
IM
V)
*

roku nastąpi stabilizacya
Podania o nadanie tej posady, w któ­

rych wykazać należy dotychczasowe za 
trudnienie, wiek (nieprzekroczone 40  
lat) —  wnosić należy do końca 
października 1892 r.

W ysłużeni żandarmi luh podofice­
rowie wojskowi będą mieć pierwszeń­
stwo.

Bochnia, d. 6 października 1892 r.
Burmistrz: Dr. A. L. Ser a fiński.

c c
co03

co

CO

63
*«/>

03
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W szystkie pow iifi po leceja  Jako

71p rez
używ an ie  wody do p ic ia ,  i t .  p. tylko w s t a n ie

przegotowanym.Perfekcyjny s z y b k o w a r

D. R. P. Nr. 60615 p a te n t  we w szyst .  p ań s tw a ch ,  
po lecany  i om awiany  w wybit. p ism a ch  fachowych,  

doprow adza ■ litr  wody w kilku 
m inutach zapomoca tylko 30  gram . 

spirytusu do w arzenia.
Oo nabyc ia  w Austr .-W ęg.  we w szyst .  han d lach  
ż e l a z a  i s k ł a d a c h  p rzyborów  domow. i kuchen .

Źródło sprowadzania tylko dla hurtowników: 
M eta l iw a ren -F a b r ik  B a l d u i n  H e l l e r ’s 
S O h n e . Teplltz, Bdhmen. (2249 1-10)

CO
Ść.

&

A V I S O .
Laut der im „Czas“ Nro 233 vom

m

a
ss
w
s-a

11 ten Oktoher 1892 inserirten voll- 
inhaltlichen Kundmachung des k. u k. 
Reichs-K riegs-H inisterium s zu Abth. 
13 Nro 1824 von 1892 findet bei 
diesem Ministerium in W ien am 15. 
Dezember 1892, 12 Uhr Mittags, be- 
hufs Sicherstellung der Lieferung ver- 
schiedener Bekleidungs- und Ausrii- 
stungs-Gegenstande aus Leder fur das 
Heer durch KleiDgewerbetreibende im 
W ege der allgemeinen Konkurenz eine 
scbriftliche Offeriverhandlung statt.

Die zu liefernden Sortea sowie die 
Preisverhaltnisse, dann d is Formulare 
fiir die Offerte und die fiir dieses Lie- 
ferungs-Geschaft festgesetzten Bedin- 
gungen sind aus der zitirten Kund­
machung zu entnehmen. (2214-1-2)

Ukończona seminarzystka
która przez kilka lat zajmowała miejsce 
nauczycielki prywatnej, poszuku e posady 
posiada język polski, niemiecki i francu 
ski, oraz muzykę. Co do warunków poro 
zumiewać się można między godz. 1 a 
po południu przy ulicy F l o r y a u s k i e j  
L. 15, II piętro, drzwi L. 3. (2341-1-3

arch itek t i  koncesyon. budow niczy , 
m i e s z k a  o b e c n i e

przy ul. Kolejowej L. I na parterze 
(róg ul. Lubicz). (2 2 7 0 1 )

Dwie Polki nv. w sr
rodzi

ny, w średnim 
wieku, jedna do początków nauk z językiem fran 
i niem., druga jako wychowawczyni dzieci lub do 
zastąpienia pani domu we wszystkich czynnoś- 
iach domowych, poszoknią posady. — Adres 

l i .  K., H rahów , ul. F loryańaka I/. 1}. 
uli cyna, druggie piętro. (2269 -1-3)

Fortepian w i e d e ń s k i ,  krótki, bar 
dzo mało używany, jest 

tanio do nabycia. Bliższa wiadomość przy 
placu M a r y a c k i m  Nr. 5, drugie piętro

(2275-1 3)

PASY DO MASZYN
pojedyncze 1 podwój­
n e —  również rzemyki do 
takowych, jaknajlep- 

szej jakości, po najniż­
szych cenach —  poleca Jan 
K leczeński w Krakowie, ulica 
Szpitalna 32, naprzeciw nowego teatru

(2310-1-6)

1 A §  S A G E.

Dr. Michał Kaufmann
leozy jak  dawniej: choroby s ta w ó w , m ię śn i 
i n e rw ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, hyste 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia ( l l a iw a g e ) ,  według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G ro d z

k i e j pod Nr. 32. (2271-1-40)

W ęgierska fabryki 
k le jów  poszukuje zdolnych

krochm alu

zastępców
we wszystkich krajach koronnych. — Oferty pod 
lit. .,H. HU-** przyjmuje R udolf Hossę 
w W iedniu. (2311)

Deutscher Unterricht.
Nachhilfe fiir SchUlerinnen und Schiller ho 
jerer Lehranstalten, WeiterbildungErwach- 
sener, Vorbereitung fiir t l e u t s c h e  Gym- 
nasien, Real- und Cadettenschulen; Dureh- 
sicht druckfahiger Arbeiten. (1906 9-)

B. Michael, Krakau, ul. Kopernika 4.

OSTATNI WYNALAZEK
NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IXORA
ED. PUYAUD

37, B o u lev a r d  de S t r a s b o u r g , 37

Mydło Ixora nietylko się z a l e c a  
wykwintnym i trwałym zapachem a l e  
nadto posiada szczęśliwą w ł a s n o ś ć  
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę c i a ł a  i n a ­
d a j e  jej połysk młodzieńczy. B e z  
przesady utrzymujemy, że m y d ł o  to 
nie posiada równego sobie.

(2095 2-)

R . G E B U R T H
c. k. nadw orny m aszy n is ta ,  

W IE N , V H jI, K aiserstr. N r. 71.
Najświeższe i najlepsze piece 

dO Opalania, piece regulacyj­
ne do napełniania, piece pła­
szczowe dla wentylacyi, kalo­
ryfery dla centralnych opalań 
i suszarń.

Emaliowane piece we wszel­
kich barwach.

Nowy przenośny piec emalio­
w any kaflowy.

Nowy przenośny piec do opa­
lania drzewem z patentów, 
spichrzem ogrzewającym,
dającym długotrwałe łagodne 
ciepło.

Cyklop, nowy ciągły piec świetlany dla opału 
węglem, pali węgle bez dymu i długo, oszczę­
dza wiele paliwa. (1811-17 -26)

iece kuchenne , przenośne i murowane, prze­
nośne okaflowanie ścienne trwale.

A  A  A  A  A

Najbezpieczniejszą ochronę przeciw cholerze
osięgnąć można przez używanie

flanelowych opasek brzusznych
z chemicznie czyszczonej zdrowotnej bawełny. 
Cena sztuki dla dorosłych 1 złr. 60  c., dla dzieci 
1 Złr. SSO C . Potrzebne podanie objętości brzucha. Rozsyłka za 
zaliczką pocztową. Szpitalom i odsprzedającym udzela  się zniżką.

Handel rozsyłkowy E m .  VI i l  I I  <11
w W iedniu , I., F le is c h m g r k t  Nr. 15. (2246 1 4)

P E W I 4  B* 0 . 1 1 0 ( 1

w gośćcu, reumatyzmie,
ogólnem o s łab ien iu  ne rw ow em , new ralg i i ,  isch ias ,  ne rw ow em  os łab ien iu  
ż o łą d k a ,  bólach głowy, p a ra l iżu ,  bez sen nośc i ,  bólach krzyżów, kości p a ­
c ie rzow e j ,  z a tk a n iu  itp. daje przez pierwsze lekarskie powagi zbadany 

uprzywile jowany i regu lu jący  s ię
galwano- 

elektryczny

System |>rof. Dra Volty,
O dznaczony  dyplomem honorowym n a  w ys taw ie  w Kolonii n. R- 1890 r. P rem io w an y  wielkim 
s re b rn y m  m eda lem  w Weis 1890 r. Z łotym m eda lem  n a  w ys taw ie  h igienicznej  w S tu t tg a r c i e  

1890 r. Wielkim s re b rn y m  m eda lem  n a  w ys taw ie  w P ra d z e  1891 r.
P r o s p e k t a  z ś w i a d e c t w a m i  wysyła d a r m o  posiadacz przywileju (2248 1-)

•J. AugenfVId ir W iedniu , /., Schu lerstrasse  IS .

przyrząd do nacierania użytku.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i T£K TU H  ulepszonych ogniotrwałych

S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Korytnej pod Hr. 13, poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów
dla izolowania wilgoci kładzioną na m ury w (gorącym wlanie, jedyny dziś pewny

środek izolnjący wilgoć;

T D H T IJR Ę  ulepszoną ogniotrw ałą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

ro la  lO  m etrów  □ od złr. 1*80 do złr. 3*50;

A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI

  dachów  tekturow ych i żelaza; (179189-100)
SM OŁĘ a n g ie ls k ą  bezw odną.

Osusza asfaltem  jako Jedynym  środkiem  znanym dotąd w budownictwie
najbardziej

zaw ilgocone śc ia n y  w m ieszkaniach .
Hlszczy z a s t a r z a ł y  g r z y b e k  d rzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz 
reparacye tychże. Metr □  po 50 do 75 ct. Ilłn g o le tn tą  trw ałość poręcza się.

P A P I E R  F A Y A R D etBLAYN
Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów , 
reum atyzm ów, trytacyj piersiowych, boleści , zw ichnień, r a n , oparzeń , na 

ilotków, odgnlotków pomiędzy palcam i i odmrożeń. (1807 4 20)
Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu).

Pierwsze nagrody 
3 z ł o t e  

medale

znaczoneś M kprzez c. k. rząd wyłącz.WS»uprzywilej. wielokrotnie
- !- J  5

Nagrodą od
c. k. rząd wyłącz. 

wypróbowane, jedynje i " W  wyłącz, za dobre uznane

Ochrony przeciw przeciągom powietrza 
do okien i drzwi

Pierwsze nagrody 
3  wielkie  s r e b r n e

medale

z bawełny, obciągnięte lakierem w kol. białym, czerwono - brunatnym i dębowym:
Cena za cylindry do okien b ia łe ............................................   za metr 5 cent.

* n » * « czerwono-brunatne i dębowe . . . „ „ 6 „
» » * »>o d r z w i  b i a ł e ..................... .................................. ......  „ 7 J/ ,  i 13 „
n » n v u czerwono - brunatne j dębowe • , , „ „ 9 i 14 ,

Na okno średniej wielkości białej barwy wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt. Zamówie­
nia z prowmcyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jaknajspieszniej , a przy 
zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie 
odpowiednia ilość — Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia, wedle którego 
każdy może przytwierdzić ochrony do drzwi i okien , bez utrudnienia zamykania i o

twierania. ;2090-3-9)
l f l edeń , l i  o Iu w ratring Mr. 13 c* i k* nadw orny sk ład  fabryczny

J. P O P E L A R Z ,
c. i k. nadw. dostaw, ochron, przeciw przeciągom powietrza.

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu

N a d z w y c z a jn a
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa

s cKie Tylko prawdziwe.
jeżeli r ą  etykiecie każdego pudełka 
jest wydruk, orzeł i firma A. Moll.

X
X

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcyi.

F a łszyu e  w yro b y  będą sądow nie ścigane.
Cenn zapieczętowanego oryginalnego pu d e łk a  1 złr. w al. auntr.

Wódka francuska i sól Molla
Tylko p raw dziw e ,  jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta

plombą ołowianą „A. Moll.“
W ódka f r a n c u s k a  i sól  Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mieŚDie i Derwy. — C e n a  o ry ­
ginalne j  p lom bowane j  f laszk i  9 0  cen tów . ‘ (2210-38 )

Gł. skład wysyłk.; A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.

Pi
W ĘF" Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch.

Powróciwszy z kąpiel, otwieram 
jak  lat poprzednich, mój I  naucz z

Z
S A L O N O W E J ,  H IG IE N IC Z N E J ,O R T O P E D Y I 

pod nad z o rem  leka rsk im ,
w Krakowie, ul. Stolarska 15, 

z dniem 1 października b. r. (2173 3-)
A leksander W E IS S ,

kierownik zakładu.

Koncesyon. przez Wys. c. k. Namiestnictwo
Biuro nauczycielskie Stefanii Szurek

w Krakowie, Rynek główny L. 23,
poleca: P o lk i, Francuzki, Niemki i Angielki, 
wysoko i średnio wykształcone. (1905-8-10)

Zastępcy poszukiwani. Cennik darm o. I

ję zyków francu 
'1 1 1 . ^  skiego i niemie 

ckiego dla uczęszczających do zakładów 
naukowych, także lekcye muzyki.

Panienka kształcąca się jeszcze, może 
mieć pomieszczeń e z utrzymaniem i opieką.

Szczegóły na miejscu przy ul. G a r  b a r  
s k i  e j Nr. 5 , II. piętro, drzwi na prawo, 
w godz. od 3—5 po południu. (2297-3-3)

Zaraz do umieszczenia:
Mauczycielka P o lk a  z patentem nair zyciel- 
sk m, doskonałym fran. i niemiec., bez muzyki — 
Nauczycielka F rancuzka posiadająca ję 
zyk niemiecki i rysunki, najchlubniej polecona — 
P aryżanka z doskonałym  angiehkim — 
Mauczyclelkt Po lk i z francuskim, niemiec. 
i muzyką — Mauczycielki P o lk i do począt 
r ó w . — Wiadomość w Biurze Ludm iły z k i. 
dliuskich Skowrońskiej w K r a k o w i e ,  
ulica Krupnicza L. 3. (2259 3 4)

W inogrona kuracyjne
(w koszach 5 kilogramowych po cenie targowej) 
i wszystko, co kto tylko zażąda, a co w dział 
przemysłu i handlu wchodzi, dostarcza i wysyła 
za zaliczką pocztową. (2282 3-10)

P ie rw s z e  polskie p rz e s ięb io r s tw o  wysyłkowe 
f. Albin Krajewski w Wiedniu, 

I., Giselastrasąe Nr. 1.
Cennik illustrowany wysyła darm o  i op ła tn ie

Drzewka owocowe.
Pięknę i gładkie sztamy w koronach, gatunki 

wyborowe z dobremi korzeniami: ja b ło n ie , 
gruszki, śliwki 5-letnie, 50 ct. za 1 sztukę; 
rzereśnie, wiśnie 6-letnie, 60 c t.; agrest, 
porzeczki wysokopienne 80 ct, ; agrest i po­
rzeczki krzew iaste czerwone i białe, wielko­
owocowe 25 ct; maliny miesięczne 12 szt. 1 złr. 
Z powodu licznych zamówień, uprasza się o wcze­
sne zamów, i dokładny adres. Wysyła za zaliczką.

Z a r z ą d  ogrodów w Olszy, p o cz ta  Kraków.
(2014 6 8) E , Uklański.
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N ajlepsze czernidło w

w  W IE D N IU  
(fabryka założona 1835 r.)

To czernidło bez oleju witryolejowego 
nadaje łatwo ciem notrw uły połysk 
i utrzymuje trw ale  skórę.

IMszędzie do nabycia. 
llHMAfłłA. Uprasza się Szanowną Pu­

bliczni ść we w ła sn y m  in t e r e s i e ,  
ażeby żądała wyraźnie czern id ła  na 
obuw ie P ern o len d ta  i przyjmowała 
tylko te  p u d e łk a , które mają moją 
nazwę (1037 22 52)

St. Fernolendt,
ponieważ istnieje w handlu wiele naśla­
dowali bez w artości, któr, ch wi­
niety wykonane są w podobny sposób do 
moich winiet, ażeby lisn o w n ą  P u b li­
czność w b łą d  wprowadzić.

z rodowitym językiem niemieckim, wła­
dający zarówno językiem polskim, któiy 
kształcił się na uniwersytecie wiedeńskim, 
udziela lekcyj języka, konwersacyi i lite­
ratury niemieckiej uczniom prywatnym 
i uczęszczającym do szkół publicznych. 
Przygotowuje do matury i wstępnych egza­
minów za umiarkowaną cenę. Wiadomość 
w biurze Drukarni „Czasu“ — łub 
pod literami J. J. 9. poste restante 
Kraków,  urząd pocztowy gł.

Eine Englanderin
Mutterspracbe. K . L. P., Bureau Czas “

(2182-2-2)

% Iemniaki.
Zarząd dóbr Balice, poczta Zabie­

rzów , sprzedaje wyborowe ziemniaki, 
cebulki saskie i Schampiony, po cenie 

złr. za 100 k logr., z odstawą na.
miejsce do Krakowa. (2303-2-3)

Pierwszorzędny hotel
w K r a k o w i e ,

wytwornie urządzony, z pięknym lokalem 
restauracyjnym i odnośnemi koncesyami, 
jest na dłuższy ezas do wy­

dzierżawienia.
Warunki dzierżawy: czynsz umówiony 

jółroczuy z góry, półroczna kaucya, od­
kup pościeli i bielizny, oraz kaucya na 
zabezpieczenie wszelkich innych rucho­
mości. (1556-16-)

MT* Wiadomość w B i u r z e  
komisowem Wł. Jaworskiego 
w Krakowie, ul. Grodzka 30.

99J e s i e ń 66
Najlepsza pora do przesadzania drzew f krza­

ków owocowych, drzew i krzewów ozdobnych, 
roślin zimotrwałych, róż, ziarnówek itp.

Poleca w wielkim wyborze i po najtańszych 
cenach

zakład ogrodniczo-handl. M. Hillicha
we Lwowie, u l. Piekarska L . 25.

Szczególnie zaś zwracam uwagę na am ery­
kańskie orzechy czarne, które na 19 kon­
gresie leśników niemieckich, odbytem w sierpniu 
1890 roku w Kassel, po zrobionych doświadcze­
niach między innemi zagranicznemi drzewami do 
uprawy lasowej najgoręcej polecone zostały.

100 sztuk roczni ch 3 złr.
1000 .  25 „

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (2256-3-10)

W Paryżu.

UlrlAlVJJS ZLAGASIKS JJJJPrintemps
BEZPŁATNA WYSYŁKA

illustrow. ogólnego albumu, zawierającego ryciny 
wszelkich nowych ubiorów na SBIIN OW Ą !■ « -  
R l£ , na żądanie zafrankowane i zaadresowane do

P P .  JU L E S  JALUZOT & C1'
w Paryżu.

Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró­
żnych materyj, składających kolosalne zapasy 
magazynów 1'R I K T K ł l l * *  Dokładnie ozna­
czyć gatunek i cenę, jak  również dokładnego 
wykonania zamówień.

W ysyłka tlo wszystkich krajów .
W aloumie znajdują sie warunki dotyczące 

kosztów przesyłki i oclenia. (2231-2 4)
Tłumacze do w szystk ich  język ów .

Grani Circus Cesar Sili.
(1938 37 )

Dziś w niedzielę dnia 16 października
nieodw ołalnie

2 ostatnie przedstawienia,
pierwsze o godz. 4ej po południu ro 
zniżonych cenach, drugie o godz. 8ej 

wieczór po zwykłej cenie.
Szósty występ słynny |ch  gimnastyków

Braci Ulaiielli.
Występ wszystkich sztukmistrzów 

i sztukmistrzyń.
^B liższe szczegóły podają afisze.

Czcionkami Drukarni „Czasu. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, Hotel Drezdeński, poleca: oryginalne angielskie p łaszcze jesienne, gumowe i szewiotowe.(i«m>
i


